
Witamy delegatów na IV Wojewódzką Konfetencję Partyjną!
Jacek Żukowski

fcegiłymcLcja.
Mała, prostokątna książeczka
wsiąkała w nią krew towarzyszy
wyczytasz w niej gniew nieopisany
śpiew rozstrzelanych usłyszysz.

Waryńskiego kajdaniarski mazur

i Findera podziemny rozkaz
najlepsi synowie partii ■
padali, by wstała Polska.

Kładź legitymacją na sercu,

by jej nie wydarł wróg,
byś szedł drogami towarzyszy
którzy polegli wśród dróg.

Nieś partyjną legitymacją, •

jak płomień, jak sztandar, jak broń,
abyś mógł domy budować,
byś mógł obronić swój dom.

*

Rozpoczyna dziś obrady IV Wojewódzka Kon
ferencja Partyjna. Oceni ona wkład wojewódzkiej
organizacji w realizację wskazań historycznego
II Zjazdu lartii, po gospodarsku omówi osiągnię
cia ziemi krakowskiej i walkę o usunięcie bra
ków i niedomagań w pracy partyjnej, od której
poziomu i bojowości zależy pełna realizacja pro
gramu walki o dobrobyt.

Masy pracujące naszego województwa z serdecz
ną ufnością oczekują uchwał i zaleceń Konferen
cji. Każdy człowiek, trudzący się przy swoim war
sztacie pracy, swój wysiłek ofiarujący Ludowej
Ojczyźnie wie, że słowo partii, że czyn partii są
i będą wielkim drogowskazem jego życia i roz
kwitu Polski.

Obradom IV Wojewódzkiej Konferencji towa
rzyszą życzenia setek tysięcy budowniczych no
wego jutra. Miłość ludu jest z partią- Nigdy par
tia — honor i sumienie narodu — tej miłości i te
go zaufania nio zawiedzie.

Proletariuste trutyfttkich krajów, łączcie się!

Gazeta
Wyd. A

Cent; 30

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VI. Kraków, sobota 9, niedziela 10 października 1954 r. Nr 241 (1890)

Komentarze prasy zagranicznej
na temat nowych propozycji ZSRR

Mowę perspektywy

Krakowska
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Z tego rzepaku już dawno zrobiono olej, niemniej zdjęcie niniejsze świadczy. że nie

patałachy go uprawiali. „Autorami" tego rzepaczanego łanti byli spółdzielcy w Kleczy
"

. .' „ 1zha. Zdjęcie nadesłał koresp. St. SPORYSZ

Gioma ht&dluie

Górnej — plon wyniósł 18 q

przed politylką
rokowań
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obsiano
oraz to, że w

na 4 ha wsiano
traw. Będzie tu

pastwisko kwa-

Pociąg nadzwyczajny
do Olsztyna odjeżdża...

APEL CENTRALNEJ RADY Związków Zawodowych
do towarzyszy związkowców o udzielenie pomocy

przy wykopkach PGR-om na Ziemiach Zachodnich, nie

pozostał bez echa.

Mimo że tylko 4 dni upły
nęły od ogłoszenia apelu, we

wszystkich krakowskich za
kładach pracy zgłaszała się
masowo młodzież i starsi. Do
pierwszego turnusu zgłosiło
się 1.009 związkowców.

8 bm. o godz. 17,30 odje
chała tysięczna grupa ofiar
nych towarzyszy i ZMP-ow-

. cow, aby pomóc w zbiorze
ziemniaków i buraków w ol
sztyńskich PGR. 500 osób skie
rowano do zjednoczenia PGR
Olsztyn, a dalszych 500 do
zjednoczenia PGR Orriata.
Wraz z wyjeżdżającymi w Ol
sztyńskie
nitarna i

Chętni
kopkach
kres pracy w PGR (trwający
3 tygodnie) normalną zapłatę
w swoim zakładzie pracy.
PGR zaś wypłacą zarobek we
dług stawek przewidzianych

. dla pracowników PGR.
Liczne zakłady pracy wypo

sażyły staraniem rad zakłado
wych wyjeżdżających w kom
binezony robocze, buty i wa
łówki.

Spośród tysięcznej grupy wy
jeżdżających wyróżniają się
nasi umundurowani krakow
scy pocztowcy z kierownikiem
grupy Franciszkiem Płatkiem.
Jako pierwsi zgłosili się do
pracy Bronisław Pawłęga, Jó
zef Łabuzek i Franciszek Pa-
lusiński.

Licznie stanęli również na

■apel związków zawodowych
pracownicy służby zdrowia. Są
tu m. in. młode ZMP-ówki —

Wanda Kamień i Eleonora Ka-
meczura z nowohuckiej stacji
sanitarno-epidemiologicznej.

Obok Stefana Skrobały z

Zakładów im. Szadkowskiego,
widzimy starego pracownika
krakowskich Zakładów Fu
trzarskich, Marcina Pamułę.

—- Nie na zarobek jadę —

mówi tow. Pamuła. — Pocho
dzę ze wsi. i chcę pomóc w

zbiorze tegorocznych plonów.
W naszym interesie leży, aby
n e zmarnował się ani jeden
kilogram ziemniaków.

Przy dźwiękach orkiestry
krakowskich tramwajarzy po
ciąg specjalny odjechał. Wraz
z robotnikami pojechali przed
stawiciele olsztyńskich PGR i
krakowskich związków zawo
dowych.

Werbunek do wykopków w

PGR trwa nadal. W niedzielę,
t.i. 10 bm. cdjedzie następna
Srupa ochotników.

udała się ekipa sa-

brygadziści.
do pracy przy wy-
otrzymują przez o-

gnących wziąć udział w wy
kopkach niż miejsc. Tak np.
na Politechnice Krakowskiej
zgłosiło się 700 kolegów, gdy
uczelnia dysponowała. 130

miejscami.
Należy tu zwrócić uwagę, że

w poczet wyjeżdżających zgło
sił się prof. Wydziału Archite
ktury, Stanisław Murczyński,
asystent katedry ekonomii po
litycznej mgr Weiss, oficer
Studium Wojskowego Stani
sław Wśród wyjeżdża
jących studentów widzieliśmy
inż. Rajmunda Boguca, przo
dującego studenta II stopnia
oraz Rudolfa Kuzię, przodow
nika nauki z IV-roku inżynie
rii, który uzyskuje przez cały
okres studiów tylko stopnie
bardzo dobre. Wśród słucha
czy AGH znajdowała się dwu
nastoosobowa grupa kobiet z

kol. Krystyną Rutta na czele.

Zgłoszenia do wzięcia udzia
łu w wykopkach ziemniaków
dokonywane były w ramach
zobowiązań przed II Zjazdem
ZMP.

SP

Przemówienie min. Molotowa wygłoszone na uroczy
stej akademii w Berlinie z okazji piątej rocznicy prokla
mowania NRD, w którym w imieniu rządu radzieckiego
ponownie zaproponował rządom USA, W. Brytanii i Fran
cji osiągnięcie niezwłocznego porozumienia w sprawie
wycofania wojsk okupacyjnych z terytorium Niemiec
wschodnich i zachodnich odbiło się głośnym echem ,v ca
łym świecie. Poniżej zamieszczamy komentarze prasy za
granicznej:
Waszyngtoński korespon

dent dziennika „NEW Y7ORK
TIMES" Waggoner podkreśla,
że przedstawiciele departamen
tu stanu uchylają się dotych
czas od jasnych wypowiedzi
na temat nowych propozycji
rządu radzieckiego, wysunię
tych przez ministra Molotowa
w przemówieniu wygłoszonym
6 października w Berlinie.

Chociaż w Waszyngtonie pa
nuje przekonanie — pisze
Waggoner •— że parlamenty
Francji i Niemiec, zachodnich
zaaprobują uchwały konferen
cji' londyńskiej, w kołach ofi
cjalnych przyznają, że nowe

propozycje radzieckie mogą
być uznane zarówno we Fran
cji jak i w Niemczech zachod
nich za bardzo interesujące.
Dziś, gdy Niemcy domagają się
coraz wyraźniej przywrócenia
jedności swej ojczyzny, propo
zycje radzieckie w sprawie no
wych rozmów na temat pro
blemu niemieckiego zostały
przyjęte w Waszyngtonie jeśli
nie z trwogą, to co najmniej z

wyraźnym zaniepokojeniem.
Dziennik „NEW Y’ORK HE

RALD TRIBUNE" podkreśla,
że Bundestag zachodnio-nie-
miecki przyjął chłodno spra
wozdanie Adenauera z prze
biegu konferencji londyńskiej
i zaaprobował je z wielką re
zerwą.

Nie ulega więc wątpliwości,
że Niemcy dążą do jak naj
szybszego zjednoczenia. So
cjaldemokraci niemieccy chcą,
aby podjęto nową próbę prze
prowadzenia ze Związkiem

Radzieckim rozmów w sprawie
przyszłości Niemiec, zanim
rozpocznie się wcielanie w ży
cie postanowień konferencji
londyńskiej. Apel Molotowa o

wycofanie wojsk okupacyjnych
i o wszczęcie rozmów w spra
wie zjednoczenia Niemiec —

pisze dalej „New York Herald
Tribune" — będzie niewątpli
wie miał olbrzymią siłę atrak
cyjną dla kraju, w którym na
wet tacy politycy jak b. kanc
lerz Bruening wypowiadają
się za zjednoczeniem.

*

BERLIN

Wszystkie dzienniki zachod-
nio-berlińskie zamieściły na

pierwszych stronach obszerne
streszczenia przemówienia mi
nistra Molotowa. Dzienniki
podkreślają, że rząd radziecki
gotów jest omówić każdą pro
pozycję w sprawie przepro
wadzenia wolnych wyborów w

całych Niemczech.
*

PARYŻ
Dzienniki paryskie zamiesz

czają obszerne komentarze na

temat nowych propozycji rzą
du radzieckiego w sprawie
Niemiec.

Niektóre dzienniki usiłują
dowieść, że celem propozycji
radzieckich jest wywarcie
wpływu na debatę w Zgroma
dzeniu Narodowym i „wywo
łanie zamieszania we francus
kiej opinii publicznej".

Część prasy podkreśla, że nie
wolno odrzucać propozycji ra-

(Dokończenie na str. 2) 1

Tu Huła im. Lenina

OsiągniĘCia załogi
I wielkiego pieca
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obiektach hutni- < >■

Z górą dwa miesiące pracu
je już uruchomiony w przed
dzień 10-lecia Polski Ludowej
wielki piec nr 1 w Hucie im.
Lenina. Krótki ten okres

wzbogacił młodą załogę tego
ob;ektu w wiele cennych do
świadczeń, które pozwalają jej
lepiej i wydajniej pracować
obecnie niż kilka tygodni te
mu. W sierpniu i wrześniu br.

załoga tego pieca wyproduko
wała więcej surówki niż prze
widywały zadania okresu roz
ruchowego.

Pod okiem najlepszych fa
chowców, którzy przeszkoleni
zostali w

czych Związku Radzieckiego,
szkolą się i podnoszą kwalifi
kacje pozostali członkowie za
łogi wielkopiecowej — i to ma

niemały wpływ na wzrost pro
dukcji surówki. Do przodują
cych należą tu mistrzowie

wielkopiecowi przeszkoleni w

Związku Radzieckim — Wac
ław ADAMCZYK i Bronisław
SZEREMETA,
wych przodują:
Stefan MIGAS

LIK, zaś wśród,
wych — Józef 1

dysław ALF.

W dotychczasowych sukce
sach załogi wielkopiecowej w

Hucie im. Lenina poważny u-

dział mają także robotnicy
Oddziału Utrzymania Ruchu,

Wśród garo-
: Józef KUS,

i Jan STUG-

l^pagrzewnico-
MILIK i Wła-
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gospodarce
in. uzyskanie
roku plonu

Kleczy
gospo-

\ ? LODA SPÓŁDZIELNIA
produkcyjna w Kleczy

Górnej (pow. wadowicki)
zakończyła siewy. Trzeba

podkreślić, że 50 proc, are
ału jesiennego
krzyżowo,
tym roku

mieszankę
na wiosnę
terowe.

O dobrej
świadczy m.

w bieżącym
rzepaku 18 q z ha.

Spółdzielcy z

Górnej rozpoczęli
darkę zespołową, nie ma
jąc ani jednego budynku.
Już w r. 1953 podjęli bu
dowę stodoły. Kosztorys
opracowany przez „speców"
z powiatu opiewał na 60.000

zł, ale od czego głowa i rę

ce u pełnych zapału pio
nierów? Spółdzielcy tak

zorganizowali pracę na bu
dowie i włożyli w nią tyle
wysiłku (niezależnie od po
mocy miejscowych ZMP-

owców), że koszt budowy
stodoły wyniósł tylko 35.000

złotych.
Z kolei na porządku

dziennym ostro stanęła bu
dowa obory; zaraz z po
czątku bowiem dokonano

zakupu krów, a ostatnio

przybyły 4 cieliczki i bu
haj. I otóż spółdzielcy spo
sobem gospodarczym wy
budowali przestronną, od
powiadającą nowoczesnym
wymogom oborę.

Bardzo tu brak światła

elektrycznego. Z powiatu i

gminy stale zapewniano
spółdzielców, iż elektryfi-

kacja nastąpi W tym roku

Gdy jednak ci niedawno

zapytali o bliższy termin,
otrzymali odpowiedź:

— Już niedługo. Drut

jest, brak tylko słupów.
— To my o słupy posta

ramy się sami. Dawajcie
tylko drut.

Wtedy przedstawienie z

Wadowic poskrobali się po
głowach i ^e smutnym wy
razem twarzy przyznali, że
— owszem — drut był, ale
teraz właściwie go nie ma...

Jest to zupełnie niepo
ważne traktowanie sprawy.
Spółdzielcy w Kleczy Gór
nej chcą nareszcie wie
dzieć, kiedy elektryczność
otrzymają.

St. SPORYSZ

korespondent
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Zespół
b — przodują

WKŁAD
ośrodków

podniesie-
siewów i

CENTAJĄC
gminnych

maszynowych w

nie agrotechniki
przyspieszenie prac jesien
nych w województwie -j-
należy stwierdzić, ze wie
le GOM bardzo ambitnie .

podeszło do swych zadań.
Nie oznacza to jednak

bynajmniej, że troska

wszystkich kierowników i

pełnomocników GOM, KG
i prezydiów GRN o pełne
wykorzystanie każdej go-
mowskiej maszyny, stano
wiącej przecież cenną po
moc państwa dla podnie
sienia
alnej
skiej,

Jak

poszczególnych powiatach
udział maszyn GOM w sie
wach i wykopkach?

Na czoło zdecydowanie
wysunęły się GOM zespo
łu Okrajnik z pow. 'ŻY
WIEC, które przekroczyły
wykonanie planu zawar
tych umów, osiągając do-

plonów w indywidu-
gospodarce chłop-

jest dostateczna.

przedstawia się w

Oszczędzamy węgiel i energię elektryczną o

X,eel
Studenci

przykład
W dniu 8 bm- z krakowskich

yzszych uczelni wyjechało
Przeszło 700 studentów na ak-
Ałi wykopków ziemniaków.
Młodzież wyjechała do trzech
jednoczeń: Lublin-Południe,
Przemyśl i Sanok.

zasad<l Przyjęto, że wy-■ dzającynij będą przodujący
rnWA6^1! k.tórzy potrafią nad-
cn/C- dziesi^ci°dniową nieobe-

uczefni. Koledzy wy-
_ dzających zobowiązali się
powadzić za nieobecnych no-

Wieeei Uc,zelni?ch było dużo
” .1 zgłoszeń studentów pra-

Oszczędzajmy węgiel i energię
elektryczną" — hasło to po-
winno dotrzeć do każdego

członka partii, aktywisty gospodar
czego i partyjnego, do wszystkich
załóg.

W ostatnich latach nasz przemysł
węglowy 1 energetyczny w poważ
nym stopniu rozwinął się. Dość

wspomnieć, że w ubiegłych latach

uruchomiliśmy nowe kopalnie, jak
np. „Ziemowit", „Wesoła II", „Ro-
kltnica II" czy „Kościuszko-Nowa",
już wkrótce ruszą dalsze nowe ko
palnie. Samo wydobycie „czarnego
złota" wzrosło z 38,1 min. ton w

1938 r. do 88,7 min. ton w r.1953,
czyli — jak wskazują na to cyfry
— wydobycie wzrosło przeszło dwu
krotnie.

Podobnie i w energetyce obser
wujemy bardzo poważny (3,5-krot-
ny w porównaniu z okresem przed
wojennym) wzrost produkcji energii
elektrycznej. W okresie minionego
10-lecia zbudowano w naszym kra
ju — od podstaw — nowe, wielkie,
stojące na poziomie przodującej
techniki, elektrownie, jak Jaworzno
II, Jaworzno I, Miechowice, Zabrze,
Dychów itd. Trwają też dalsze pra
ce nad uruchomieniem nowych elek
trowni.

A więc nasuwa się pytanie. Dla
czego wysuwamy — z takim nacis
kiem — hasło nieustępliwej walki o

oszczędność każdego kg węgla, każ
dego kWh energii elektrycznej.

Pamiętajmy, że w chwili obecnej
jesteśmy krajem już w wysokim sto
pniu uprzemysłowionym, prześci
gnęliśmy pod względem produkcji
przemysłowej taki kraj jak Włochy,
doganiamy Francję. A przecież wę
giel porusza parowozy, turbiny w

elektrowniach, które z kolei dostar-

czają energii elektrycznej naszym
mieszkaniom i zakładom, to węgiel
jest podstawowym surowcem wiel
kiej chemii; jest on wreszcie pod
stawowym środkiem opałowym. I to

środkiem opałowym nie tylko miast
— jak przed wojną — ale i wsi.

Czy jednak ogólny wzrost zużycia
węgla 1 energii elektrycznej jest po
dyktowany tylko względami gospo
darczymi w związku z rozwojem
przemysłu i wzrostem zapotrzebowa
nia na węgiel i energię elektryczną
ze strony społeczeństwa?

Nie! Jak wykazuje praktyka, w

dość poważnej mierze zapotrzebowa
nie to wzrasta na skutek niewła
ściwej, nieracjonalnej gospodarki
węglem 1 energią elektryczną tak ze

strony niektórych naszych zakładów

pracy jak i społeczeństwa. I dlatego
też w imię naszego wspólnego do
bra, w imię oszczędniejszej gospo
darki—acozatymidzie—wimię
szybszego wzrostu stopy życiowej
wypowiadamy bezwzględną walkę
marnotrawstwu.

Wiele zakładów produkcyjnych
naszego województwa ma na tym
polu dość poważne osiągnięcia. Dość

wspomnieć o takich zakładach jak
ZWPT w KRAKOWIE, gdzie uzy
skuje się oszczędność energii elek
trycznej dochodzącą do 18 proc.

Również w ZAKŁADACH IM. F.

DZIERŻYŃSKIEGO w Chrzanowie

uzyskano dość poważne wyniki w

oszczędności węgla, dzięki temu, że

tą tak istotną sprawą interesuje się
komitet zakładowy, który na jed
nym ze swych posiedzeń omówił do
kładnie to zagadnienie.

W HUCIE w TRZEBINI

uzyskano w oparciu o racjonalną
gospodarkę przeszło 2.000 ton o-

szczędności węgla, a energii elektry
cznej — na kwotę ponad milion zl.

W ZAKŁADACH MECHANICZ
NYCH w TARNOWIE oszczędność
węgla za ostatnie 9 miesięcy wynosi
3.567 ton. Obniżono również wskaź
nik zużycia energii elektrycznej
przez wprowadzenie oszczędności e-

nergii przy obróbce termicznej. Prze
prowadzono remont opraw oświetle
niowych, obniżono moc żarówek —

i to także przyniosło dość poważne
oszczędności.

W EMALIERNI OLKUSKIEJ tyl
ko we wrześniu uzyskano oszczęd
ność 33,3 tony węgla. Było to m. in.

wynikiem dobrej pracy palacza ko
tłowego ob. Franciszka FILO, mistrza
Jakuba CEBO i maszynisty Stanisła
wa KULI, którzy dbali o należyte
rozgarnywanie ognia na ruszcie, o

całkowite spalanie węgia, należyte
ustawianie ciągu kominowego, dbali
o częste odmuchiwanie rur z sadzy
dla lepszej przewodności ciepła. W
Emalierni oprócz tego oszczędza się
wyższe gatunki węgla przez spalanie
mułu węglowego, trocin, miału wę
glowego, smoły odpadkowej z gazo-
gencratorów itp. Niemniejsze o-

szczędności uzyskano przez zmniej
szenie jałowego biegu maszyn, przez
ekonomiczne oświetlenie zakładu,
obniżenie — tam, gdzie to było moż
liwe — mocy żarówek na koryta
rzach, magazynach, przejściach —

troszcząc się przy tym o wyłączanie
oświetlenia tam, gdzie w danej
chwili nie jest ono potrzebne.

Oczywiście, że takimi sukcesami
nie mogą poszczycić się wszystkie
zakłady produkcyjne naszego woje
wództwa. A co gorsze są nawet ta
kie, gdzie sprawy te są lekceważo
ne. Weźmy chociażby dla przykładu
KZWME. Otóż w zakładzie tym u-

zyskano pewne wyniki w właściwej
gospodarce energią elektryczną, ale

zupełnie zapomniano o oszczędności
węgla, ba! — dyrekcja nawet nie

wie, jakie ilości węgla zakład po
siada na składzie, nie wie ile węgla
zużywa kotłownia. Oczywiście, że w

takich warunkach trudno jest mówić
o oszczędzaniu.

Również i w tych zakładach gdzie
raczej pomyślnie przebiega walka o

oszczędność węgla i energii elektry
cznej, nie wyzyskano jeszcze w pełni
wszystkich możliwości w tej dzie
dzinie. Walka o oszczędność węgla
i energii elektrycznej wtedy dopie
ro przyniesie pełny wynik, jeżeli
włączą się do niej nasze organizacje
partyjne 1 związkowe, nasz aktyw
gospodarczy i partyjny, jeżeli o tych
sprawach będzie się mówić na egze
kutywach i zebraniach org. part,
jeżeli dbać się będzie o rozwój
współzawodnictwa i racjonalizacji,
idącej właśnie w tym kierunku.

Chodzi o to, aby przede wszyst
kim dbać o racjonalne spalanie wę
gla, przeprowadzanie szybkościo
wych remontów kotłów, racjonalne
zsypywanie węgla na ruszta, zasię-
powanie wysokogatunkowego węgla
— węglem niższych gatunków, wre
szcie dbać — co jest niemniej waż
ne — o stale podnoszenie kwalifi
kacji personelu kotłowego.

Idzie i o to, aby codziennie zwracać

uwagę na racjonalne wykorzystywa
nie w każdym zakładzie pracy, na

każdym stanowisku roboczym — e-

nergii elektrycznej.
Rozwinięcie współzawodnictwa

wśród załóg naszych zakładów, tro
ska o rozwój inicjatywy robotniczej
w dziedzinie oszczędnej gospodarki
węglem 1 energią elektryczną po
zwoli nam wygrać tę ważną bitwę.
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tąd (prace jesienne jeszcze
nie zakończone) 133 proc,
planu. Kierownicy poszcze
gólnych GOM, np. Jan
CZARNIK z Porąbki, Sta
nisław GRUSZECKI z Ło
dygowic — ze znaczną nad
wyżką zrealizowali zakreś
lone dla nich plany. 112

proc, planu siewu rzędo
wego ma na swym koncie

zespół GOM. Rzędzin pow.
TARNÓW, tow. Józef WI
TEK kier. GOM Gromnik

(tegoż powiatu) osiągnął
117 proc. — Stanisław PA
KUŁA — GOM Tuchów —

— 115 proc., Karol CZUBA
— GOM Wierzchosławice
— 114 proc.

Skąd się wzięły te suk
cesy?

GOM, o których mowa,

ludzie, których wymieniliś
my, już na długo przed
kampanią siewną zadbali o

remont sprzętu, zebrali za
mówienia od chłopów na

pracę maszyn, przygotowali
odpowiednio pełnomocni
ków GOM w gromadach do

ciążących na nich obowiąz
ków. Niejeden pracujący
chłop, przekonany o. wyż
szości siewu rzędowego ar- ■
gumentem czy to kierowni
ka, czy pełnomocnika GOM.

względnie zainteresowa
nych tą sprawą członków

komisji kontrolno-dorad-

czych — zdecydował się na

zawarcie umowy.

Ścisłe przestrzeganie
marszruty maszyn z u-

względnieniem pomocy są
siedzkiej, kontrola prze
biegu realizacji zawartych
umów i natychmiastowa
pomoc w wypadkach awa
rii czy zagrożenia planów
bezpośrednio w gromadach
i w okresie samej kampa
nii, — wszystko to wpłynę
ło na powyżej przedstawio
ne wyniki.

Mówimy o tych metodach

po to, aby skorzystały z

nich te GOM, które nie

zdają egzaminu w kampa
nii jesiennej. Istnieją bo-

jak
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zamówienia na użycie y i

wiem takie zespoły
Szreniawa (pow. Proszowi
ce) czy Kacice (pow. Mie
chów), gdzie nawet połowa
planu nie została wykona
na. Przyczyny? Zespół
GOM Szreniawa dopiero po
20 września zakończył re
monty maszyn. Dosłownie
w ostatniej chwili zbiera
no

maszyn. Zespół GOM Ka
cice — przeprowadził wpra
wdzie przygotowania zna
cznie lepiej, natomiast sła
bo przebiega tam kontro
la wykonania — do tego
stopnia, że kierownik ze
społu nie może powiedzieć,
jaki procent planu pozosta-
je jeszcze do realizacji.

Niedostateczny jest, tak
że udział maszyn niektó
rych GOM w wykopkach.
Kierownik GOM w Kroczy-
miechu pow. Chrzanów
tow. Ryszard KRAWCZYK,
(mimo że plan udziału ma
szyn w wykopkach został

wykonany w zaledwie 6

proc.) beztrosko stwierdza-,-
„że w dalszej akcji znajdą
się chętni do korzystania ż
kopaczek".

Owszem, chętni się znaj
dą (np. zespół GOM Rzę
dzin w 50 proc, wykorzy
stał swe maszyny w wy
kopkach), pod warunkiem

jednak, że dotrze się do

chłopów, wskaże im zna
czenie mechanicznych wy-
kopków dla uniknięcia strat
w plonach możliwych wo
bec zbliżającej się fali

przymrozków.
Istnieją warunki wyko

rzystania maszyn GOM .tak

przy siewie jak i przy wy
kopkach. Przykład przodu
jących GOM dokumentuje
to niezbicie. Trzeba 'tylko
nieustannie czuwać nad od
powiednim zużytkowaniem
sprzętu GOM. — Iotym
ani na chwilę nie mogą za
pominać komitety i organi- < *

zacje partyjne, rady naro- o

dowe, kierownicy i pełno- j
‘

mocnicy GOM, wszyscy ak- . < ►
tywiści wiejscy.. (An)
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władzom Wietnamskiej Republiki
Demokratycznej

PARYŻ

Agencja France Presse do
nosi z Hanoi, że ostatni mer

tego miasta z ramienia rządu
baodaiowskiego opuścił swe

stanowisko i wyjechał na po
łudnie. W Hanoi zniknęły już
resztki administracji baoda-
iowskiej. Począwszy od 7 bm.
rano władzę w mieście objęli
urzędnicy Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej.

Rozgłośnia „Głos Wietnamu"
opisuje wyzwolenie miasta Ha-

dong, położonego w pobliżu
Hanoi: .

„Po bezsennej nocy miesz
kańcy świątecznie ubrani zgo
towali 6 października gorące

przyjęcie swoim wyzwolicie
lom. Już o godzinie 8 rano siły
zbrojne Unii Francuskiej cał
kowicie ewakuowały miasto.
Wśród owacji wkroczyła
triumfalnie nasza zwycięska
armia. Domy udekorowane by
ły flagami narodowymi i czer
wonymi. Na transparentach
widniały napisy: „Niech żyje
sojusz chińsko - wietnamski".
Nasze wojska przechodziły pod
ogromną bramą triumfalną.
Władze administracyjne i woj
skowe opublikowały niezwłocz-.
nie zasadnicze zarządzenia do
tyczące wyzwolonych obsza
rów i wezwały ludność do
wznowienia pracy.
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Naród francuski
przeciwko remilitaryzacji
Niemiec zachodnich

PARYŻ
Uchwały londyńskiej konferencji dziewięciu państw o re-

ińilitaryzacji Niemiec zachodnich wywołały we Francji
falę protestów.
W dziennikach „HUMANI-

TE“ i „LIBERATION" uka
zują się codziennie wiadomo
ści o protestach organizacji
społecznych, występujących'
przeciwko wskrzeszeniu mili
taryzmu w Niemczech zachod
nich i domagających się ure
gulowania problemu niemiec
kiego na podstawie pokojowej
i demokratycznej.

Biuro Powszechnej Konfe
deracji Pracy wystąpiło z we
zwaniem do mas pracujących,
w którym stwierdza, że przy
jęcie przez Francuskie Zgro
madzenie Narodowe uchwał
londyńskich: i ich realizacja
stanowiłyby poważne niebez
pieczni!, two dla Francji.

Biuro zaznacza, że uchwały
londyńskie zawierają „nie
bezpieczne aspekty" układu
paryskiego, odrzuconego przez
parlament i naród francuski.

Tak samo jak układ o EWO,
stwierdza Powszechna Kon
federacja Pracy, uchwały lon
dyńskie. oddają armię francu
ską pod rozkazy obcego do
wództwa i umożliwiają obcym
wojskom w tym armii zacho-
dn.io-niemieckiej, przebywa
nie na terytorium Francji. Tak
samo jak EWO — uchwały

londyńskie dają możność ob

cym wojskom tłumienia walki
francuskiej klasy robotniczej
o zaspokojenie jej słusznych
żądań. . Tak samo jak EWO
uchwały londyńskie zagraża
ją pokojowi w Europie i na

całym świecie, pogłębiają
rozłam Niemiec i utrudniają
wznowienie rokowań między
narodowych.

Powszechna Konfederacja
Pracy wyraża poparcie dla
propozycji radzieckiej wysu
niętej na obecnej sesji Zgro
madzenia Ogólnego NZ pod
kreślając, że propozycja ta jest
ważnym wkładem w dzieło
osłabienia napięcia między
narodowego i nowym dowo
dem szczerego dążenia Zwią
zku Radzieckiego do pokoju.

Z oświadczeniami protestu
jącymi przeciwko uchwałom
mocarstw zachodnich i remi
litaryzacji Niemiec wystąpiła
również grupa burmistrzów i

radnych miejskich departa
mentu Drome, komitet jedno
ści akcji w obronie niezawi
słości narodowej i przeciwko
remilitaryzacji Niemiec w Aix

(departament Bouches du Rho-

ne) oraz inne organizacje.

H pobyła, delegacji radzieckiej w Ghinach

Na zdjęciu: Przewodni
czący Chińskiej Republiki
Ludowej Mao Tse-tung wi
ta przewodniczącego' dele
gacji radzieckiej, I sekreta
rza KC Komunistycznej
Partii Związku Radzieckie
go N. S. Chruszczowa. Pier
wszy od lewej: członek de
legacji radzieckiej — mar
szałek N. A. Bułganin.

Przyjęcie w ambasadzie
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Za wybitne osiggnięcia naukowe, za pracę dla dobra ludzkości

Prof. Irena Joliot-Curie
odznaczona orderem

O remilitaryzacji Niemiec zachodnich

decydowali za nas alianci...
Oświadczenie (fyiendes~prance‘a

w parlamencie fraticushim
PARYŻ

Jak już donosiliśmy, na posiedzeniu Zgromadzenia Na
rodowego w dniu 7 październi ka premier 1 minister spraw
zagranicznych, Mendes-France złożył oświadczenie
uchwał londyńskich w sprawie remilitaryzacji
zachodnich.

Według sprawozdania agen
cji France Presse, Mendes-
France twierdził, że parlament
francuski odmówił ratyfikacji
układu o EWO rzekomo z

dwóch tylko przyczyn: po pier
wsze ponieważ układ ten prze
widywał „zbyt wielką dożę
władzy ponadnarodowej", po
drugie — ponieważ Wielka
Brytania miała pozostać na U-
boczu.

Nie wspomniał natomiast o

tym, że wyniki gipsowani^, w

parlamencie francuskim sta--,
nowiły przede wszystkim od- .denowi i Dullesowi za stano-

zwierciedlenie oporu najszer- wisko zajęte na konferencji
szych warstw społeczeństwa - londyńskiej,
przeciwko groźbie wskrzesze
nia militaryzmu niemieckie
go w jakiejkolwiek formie.

Zdaniem Mendes-France‘a
uchwały londyńskie nie mają
tych wad, które spowodowały
Odrzucenie EWO przez parla
ment francuski.

Utrzymuje o-n w szczegól
ności, że uchwały londyńskie
prżewidują „efektywne gwa
rancje" przeciwko ponowie
niu się groźby niemieckiej.
Decydujące znaczenie przy
pisuje Mendes-France obiet
nicy brytyjskiej pozostawie
nia pewnej ilości wojsk na

kontynencie. Wyraził też za
dowolenie z powodu analogi
cznych zapewnień USA. Do

„gwarancji" zalicza on także
zobowiązanie Niemiec zacho
dnich do niewytwarzania nie
których rodzajów broni.

Mendes-France starał się des-France‘a.
przekonać Zgromadzenie Na- Debata trwa.

na temat
Niemiec

poczyniłrodowe, że „nie
ustępstw", które przynosiłyby
szkodę Francji.

Mechanizm, którego uru
chomienie przewiduje się w

myśl uchwał londyńskich, nie
jest doskonały — przyznał
Mendes-France. — Jednakże
uzbrojenie Niemiec zachod
nich jest „nieuniknione",
remilitaryzacji Niemiec
chodnich zadecydowali
nasi alianci...

Składając swe oświadczenie
Mendes-France dziękował E-

Strajk w porcie
londyfisham

LONDYN

W porcie londyńskim straj
kuje już piąty dzień około 26
tysięcy dokerów.

Wskutek strajku unierucho
mionych zostało przeszło 200
statków.

O
za-

już

Po premierze przemawiał
deputowany Paul Reynaud.
Na tym przerwano obrady do
piątku. *

W sprawie uchwał londyń
skich wpłynęło łącznie 7 wnio
sków.

Jeden z nich przedstawiony
przez deputowanych komuni
stycznych, odrzuca zdecydowa
nie wszelkie formy remilita
ryzacji Niemiec zachodnich i
występuje przeciwko uchwa
łom londyńskim. Drugi wnio
sek zawiera całkowite popar
cie uchwał londyńskich. Pięć
pozostałych wniosków wyraża
w zasadzie zgodę z pozycją
Mendes-France'a, . zajętą w

Londynie, lecz wysuwa roz
maite zastrzeżenia i warunki,

'

których uzależnione będzie
. dalsze poparcie polityki Men-

Francja może i musi

odbudowie Wehrmachtu
"przetnówienie Casanootf

w ^tjromaSzeuiu ftdarodaMftffn
7 Dnia 7 bm. w czasie debaty w Zgromadzeniu Narodowym
nad wynikami konferencji londyńskiej wygłosił przemówie
nie deputowany Casanova precyzując stanowisko parlamen
tarnej grupy komunistycznej.
Mówca wskSzał, że postano

wienia konferencji londyńskiej
(prowadzą do zbrojeń odweto
wców niemieckich i są całko
wicie sprzeczne z poprzednimi
uchwałami Zgromadzenia Na
rodowego. Uchwały konferen
cji londyńskiej stanowią wy
raźne pogwałcenie zobowiązań
międzynarodowych, podpisa
nych z udziałem Związku Ra
dzieckiego po zwycięstwie nad
hitleryzmem.

Przystąpienie Niemiec za
chodnich do paktu brukselskie
go — mówił dalej Casanova —

sankcjonuje ostatecznie polity
kę prowadzoną od lat a zmie
rzającą do pozbawienia paktu
francusko-radzieckiego wszel
kiego znaczenia. Zgromadzenie
Narodowe nie upoważniło rzą
du francuskiego do wkroczenia
na tę drogę.

Mówca przypomniał potężną
opozycję narodu francuskiego
przeciwko „europejskiej wspól
nocie obronnej", stwierdzając,
iż wyniki konferencji londyń
skiej są sprzeczne z wolą na
rodu. Ćasanova wykazał złu
dny charakter kontroli i ogra
niczenia zbrojeń Niemiec za
chodnich oraz podkreślił, iż
„ścisłe zespolenie-Wielkiej Bry
tanii z Europą zachodnią" jest
nierealne..........

W dalszym ciągu swego
przemówienia Casanova pod
kreślił ogromną doniosłość
propozycji ministra W. M. Mo
łotowa w sprawne Niemiec.
Przeciwstawił on plan Moło
towa planowi Edena, mówiąc,
że wprowadzenie w życie pro
pozycji brytyjskiego ministra
spraw zagranicznych stworzy
łoby warunki podobne do tych,
jakie pozwoliły Hitlerowi za
garnąć władzę.

Nawiązując do
ZSRR w sprawie
przedstawionych
delegacji radzieckiej na forum
ONZ, Casanova stwierdził:
Sprawa jest jasna. Z jednej
strony zbrojenia Niemiec za
chodnich i wyścig zbrojeń, z

drugiej strony — nowe per
spektywy pokojowej pracy
wszystkich narodów. Francja
winna poczynić kroki, które
doprowadziłyby do wznowie
nia rozmów między wielkimi
mocarstwami. Francja może i
musi się przeciwstawić odbu
dowie Wehrmachtu.

Ludzie pracy, zarówno ko
muniści jak i socjaliści, chcą
powszechnego rozbrojenia,
chcą rokowań między wielki
mi mocarstwami, gdyż mają
już dość nędzy i wzniecania
nienawiści między narodami.

propozycji
rozbrojenia,
przez szefa

MOSKWA
7 października ambasador nadzwyczajny j pełnomocny Nie

mieckiej Republiki Demokratycznej w ZSRR R. Appelt wy
dał przyjęcie z okazji święta narodowego — 5 rocznicy utwo
rzenia Niemieckiej Republiki
Na przyjęciu obecni byli

przywódcy Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego i

kierownicy rządu radzieckie-

Demokratycznej.
generałowie-pułkowńicy, ad
mirałowie, przedstawiciele
władz naczelnych organizacji

______________ ______ społecznych, komendant Mo-
go L. M. Kaganowicz, G. M. skwy generał-major I. S. Kn-

Malenkow, M. Z. Saburow,
K. J. Woroszyłow, zastępca.
Przewodniczącego Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR M. P.
Tarasów, przewodniczący Ra
dy Ministrów RFSRR A, M.
Puzanow, ministrowie ZSRR,
marszałkowie Związku Radzie
ckiego, naczelni redaktorzy
dzienników i TASS, minister
kultury RFSRR T. M. Zujewa,
zastępcy ministrów ZSRR,
przewodniczący Komitetu Wy
konawczego Moskiewskiej Ra
dy Delegatów Ludu Pracują
cego A. P. Wołkow, zastępca
Przewodniczącego WCPS L. N.
Sołowiow, generałowie armii,

Sztandar Pracy"
WARSZAWA

W dniu 8 bm. w salach Rady Państwa w Warsza
wie odbyła się uroczystość udekorowania orderem

„Sztandar Pracy“ I klasy prof. Ireny Joliot-Curie,
bawiącej w Polsce w związku z uroczystą sesją nauko
wą, poświęconą pamięci Marii Skłodowskiej-Curie.
Order ten Rada Państwa przyznała wybitnej uczonej
— kontynuatorce dzieła Marii Skłodowskiej-Curie za

zasługi na polu wykorzystania odkryć naukowych dla
dobra ludzkości.

Aktu dekoracji dokonał za
stępca przewodniczącego Ra
dy Państwa, marszałek Sejmu
PRL — prof. dr Jan Dembo
wski.

Na uroczystość
członkowie Rady
i rządu PRL,
władz naczelnych organizacji
społecznych oraz

wiciele polskiego świata nau
kowego.

Obecni byli: przewodni
cząca Światowej Demokra
tycznej Federacji. Kobiet —

Eugenia Cotton oraz członko
wie delegacji uczonych zagra
nicznych, którzy uczestniczyli
w obradach uroczystej sesji
naukowej, poświęconej pa
mięci Marii Skłodowskiej-
Curie.

przybyli
Państwa

członkowie

przedsta-

Po dekoracji odbyło się w

salach Rady Państwa przyję
cie wydane przez zastępcę
Przewodniczącego Rady Pań
stwa, marszałka Sejmu PRL
— prof. dr Jana Dembow
skiego z okazji pobytu w Pol
sce Ireny Joliot-Curie.

W przyjęciu wzięli udział

uczestnicy uroczystości. Prof.
Jan Dembowski oraz człon
kowie delegacji uczonych za
granicznych wznieśli toasty
na cześć przyjaźni i współ
pracy postępowych uczonych
świata, na cześć przyjaźni po
między Polską i krajami, któ
re reprezentują.

Przyjęcie upłynęło w bar
dzo serdecznej atmosferze.

l pobytu hinduskie]
delegacji

gospodarczej
Bawiąca w Polsce hindu

ska delegacja gospodarcza
wyjechała w dniu 8 bm. do
Tarnowa, gdzie zwiedziła
Zakłady Azotowe im. Fe
liksa Dzierżyńskiego. Po
powrocie do Krakowa, w

godzinach popołudniowych
goście hinduscy zwiedzili
Wawel i wystawę rzeźb Wi-;
ta Stwosza, po czym wie
czorem udali się do War
szawy.

leśników, nowatorzy produk
cji, przedstawiciele nauki i
sztuki, dziennikarze radzieccy
i zagraniczni.

Na przyjęcie przybył korpus
dyplomatyczny. Polska Rzecz
pospolitą Ludową reprezento
wał ambasador nadzwyczajny
i pełnomocny PRL W. Lewi-
kowski.

Przemówienia wygłosili am
basador nadzwyczajny i peł
nomocny Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej w ZSRR R.

Appelt oraz K. J. Woroszyłow
i G. M. Malenkow.

Przyjęcie upłynęło w serde
cznej atmosferze.

Krajowy Zlot Przodowników

Eden obawia się odrzucenia
uchwał Konferiencfi SosidtósifiSei

Konferencja SSrifttfjskiej
Partii KcMserwaf^wnej

LONDYN

października w Blackpool rozpoczęła się 74 doroczna7
konferencja Brytyjskiej Partii Konserwatywnej z udziałem
4.100 delegatów.
Terenowe organizacje par

tyjne zgłosiły 252 rezolucje do
tyczące różnych zagadnień po
lityki zagranicznej i wewnę
trznej. Kierownictwo partii
postanowiło jednak poddać dy
skusji tylko 14 spośród zgło
szonych rezolucji.

Pośród rezolucji wniesio
nych na konferencję, lecz w

myśl decyzji kierownictwa —

nie podlegających dyskusji
znajduje się rezolucja jednej
z terenowych organizacji par
tii konserwatywnej hrabstwa
Yorkshire, wzywająca do „po
nownego zwrócenia się do Ro
sji na najwyższym szczeblu".

Korespondent „RAYNOLDS
NEWS" wskazuje, że rezolu
cja ta mogłaby narazić na po
ważne trudności Edena, który
„usiłuje zapomnieć, że Chur
chill wniósł podobną propozy
cję półtora roku temu".

Przemawiając w dyskusji na

temat polityki zagranicznej
minister Eden poruszył zagad
nienie Indochin, Iranu, Egiptu,
Triestu 1 Niemiec.

Rozwiązanie sprawy Indo
chin w Genewie Eden ocenił
jako „sprawiedliwe i rozsąd
ne".

Szczególną uwagę poświęcił
mówca kwestii niemieckiej.

Jak wynika z doniesień
agencji Reutera, Eden nawo
ływał do wyrzeczenia się „po
lityki dyskryminacji" wobec
Niemiec, ażeby „nie odepchnąć
Niemiec od Zachodu". Zda
niem Edena, najkorzystniejsza
dla Wielkiej Brytanii polityka
w sprawie Niemiec polega na

realizacji uchwał konferencji
londyńskiej o uzbrojeniu Nie-

mieć zachodnich i o włączeniu
ich do bloku militarnego
państw zachodnich. Eden
oświadczył, że „ogarnia go po
prostu przerażenie" na myśl,
jakie konsekwencje pociągnę
łoby za sobą odrzucenie uchwal
londyńskich przez parlamenty
zachodnio-europejskie".

Podkreślił on, że nie widzi
innych spoś&bów włączenia
Niemiec poza przyjęciem Nie
miec zachodnich do bloku
atlantyckiego i paktu bruksel
skiego.

W przeciwnym wypadku —

jak wywodził Eden — grozi
niebezpieczeństwo, że Stany
Zjednoczone „będą szukać in
nych metod".

Eden nie zdecydował się na

zupełne przemilczenie propo
zycji w sprawie Niemiec za
wartych w przemówieniu W.
M. Mołotowa wygłoszonym w

Berlinie dnia 6 bm. Pominął
on jednak istotę tych propo
zycji zmierzających do rady
kalnego rozwiązania kwestii
niemieckiej. Eden gołosłownie
twierdził, że wnosząc te pro
pozycje Związek Radziecki
miał rzekomo na celu udziele
nie „komunistom w Niemczech
władzy nad państwem".

Na posiedzeniu w dniu 7
bm. uchwalono dwie rezolucje
w sprawach polityki zagrani
cznej przyznając rządowi wol
ną rękę w tej dziedzinie.

poświęconej życiu i dziełu
Marii Skłodowskiej-Curię

WARSZAWA
7 bm., w związku z obcho

dem 20 rocznicy śmierci Marii
Skłodowskiej-Curie, odbyła się
w Warszawie uroczystość o-

twarcia wystawy, poświęconej
życiu i dziełu wielkiej uczonej
Dolskiej. Wystawa otwarta zo
stała w nowoodbudowanej sta
romiejskiej kamieniczce przy
ul, Freta 16 — w domu, gdzie
urodziła się wielka Polka. W
kamieniczce tei mieścić się bę
dzie „Dom pracownika nauki
— im. Marii Skłodowskiej-
Curie".

Na uroczystość otwarcia wy
stawy przybyli: córka wielkiej
uczonej — prof. Irena Joliot-
Curie, przewodnicząca Świato
wej Demokratyczne: Federacji
Kobiet — Eugenia Cotton oraz

uczestnicy trwającej obecnie

Oświadczenie Komunistycznej Partii

Wielkiej Brytanii

1

LONDYN

Komunistyczna Partia Wiel
kiej Brytanii opublikowała
oświadczenie, w którym wzy
wa naród angielski, aby doło
żył wszelkich starań w celu
niedopuszczenia do remilitary
zacji Niemiec zachodnich.

Oświadczenie, podpisane
przez sekretarza generalnego
Partii Komunistycznej Harry
Poilitta, stwierdza m. in.:
Nadszedł decydujący okres w

walce o udaremnienie remili
taryzacji Niemiec. Eden i Dul-
les na londyńskiej konferencji
9 państw uzgodnili plan uzbro.
jenia militarystów niemiec
kich.

Plany remilitaryzacji Nie
miec zachodnich nie zostały je
szcze wprowadzone w życie. W
sprawie tej musi się jeszcze
wypowiedzieć parlament an
gielski oraz parlamenty Euro-

py zachodniej. W tej doniosłej
chwili naród angielski winien
działać w ten sposób, aby zmu
sić parlament do odrzucenia
uchwał londyńskich. Trzeba
zmusić Izbę Gmin, aby sprze
ciwiła się remilitaryzacji Nie
miec, aby zażądała nowych ro
kowań ze Związkiem Radziec
kim w sprawie bezpieczeństwa
Europy i sprawie Niemiec.
Niechaj wszyscy zwolennicy
pokoju kontynuują walkę prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec.

Wzywamy — stwierdza w

zakończeniu oświadczenie —

wszystkie organizacje klasy ro
botniczej, wszystkich obrońców
pokoju, aby w sobotę 23 paź
dziernika zamanifestowali wolę
walki przeciwko wskrzeszaniu
militaryzmu niemieckiego.

Dzień 23 października będzie
dniem demonstracji narodowej
przeciwko remilitaryzacji Nie
miec.

sesji naukowej PAN i człon
kowie komitetu honorowego
obchodu ku czci Marii Skło-
dowskiej-Curie, a także liczni

przedstawiciele świata kultu
ralnego stolicy.

W imieniu Prezydium Stołe
cznej Rady Narodowej przeka
zał polskim naukowcom za
bytkową kamieniczkę, w któ
rej urodziła się wielka uczona,
przewodniczący Prezydium —

Jerzy Albrecht.
Otwarcia wystawy dokona

ła, przecinając symboliczną
wstęgę, prof. Irena Joliot-Cu-

WAPSZAWA
7 bm. w zw:ązku z 10 rocznicą powstania Milicji Oby

watelskiej odbył się w Warszawie Krajówy Zlot Przo
downików Służby MO.

Otwierając uroczystość, za
stępca komendanta głównegoMÓ płk Duda powitał przyby
łych na zlot: członka Biura
Politycznego KC PZPR, mini
stra bezpieczeństwa publiczne-
go — Stanisława Radkiewicza,
przedstawicieli Wojska Pol
skiego z gen. bryg. Janem Śli
wińskim na czele oraz delega
cje żołnierzy i oficerów Kor
pusu Bezpieczeństwa Wewnę
trznego i Wojsk Ochrony' Po
granicza, delegacje załóg war

szawskich zakładów pracy i
chłopów woj.

'

warszawskiego.
Zebrani minutą ciszy uczci

li pamięć funkcjonariuszy MO
i członków ORMO,, którzy w

pierwszych latach niepodległo
ści polegli w walce zbrojnej, z

faszystowskim podziemiem „w
obronie zdobyczy i praw Judu
pracującego. , , , .

Obszerny referat, obrazują
cy osiągnięcia organów Milicji-
Obywatelskiej w okresie ich
10-letniej działalności, wygło
sił komendant główny MÓ płk
Stanisław Wolański.

Z kolei, witany długotrwały
mi oklaskami, przemówił czło
nek Biura Politycznego KC
PZPR, minister bezpieczeń
stwa publicznego Stanisław
Radkiewicz.

Pozdrowienia uczestnikom
zlotu oraz wszystkim funkcjo
nariuszom MO przekazali na
stępnie: gen. bryg. Jan Śliwiń
ski w imieniu Ministerstwa O-
brony Narodowej oraz do
wódca Korpusu Bezpieczeń
stwa Wewnętrznego — gen.
bryg. Włodzimierz Muś i do
wódca Wojsk Ochrony Pogra
nicza — płk Michał Przoński.

Serdecznymi oklaskami
przyjęli zebrani przemówienie
przodownika pracy Henryka.
Rutkowskiego, który w imie
niu załogi Zakładów im. Ka
rola Świerczewskiego w War
szawie pozdrowił uczestników
zlotu.

W równie serdecznych sło
wach przemawiał przedstawi
ciel chłopów z woj. warszaw
skiego, poseł na Sejm Szymon
Pietrzak.

Podczas uroczystości dele
gacje WOP i KBW przekazały
na ręce komendanta głównego
MO pamiątkowe upominki.

*.
W godzinach popołudnio

wych 7 bm. uczestnicy Krajo
wego Zlotu Przodowników
Służby MO wzięli udział we

Na zdjęciu: córka w!e'kiei uczonej polskiej Marli Skło-
dowsltiej-Curie — Irena Joliot-Curie w jednej z sal wy
stawowych, obrazującej prace naukową jej matki.

wspólnym obiedzie, wydanym
w sali klubu MBP przez Ko

mitet Organizacyjny Obchodu
10-lecia Milicji Obywatelskiej,
na który przybyli: sekretarzKC
PZPR Edward Ochab i czło
nek Biura Politycznego KO
PZPR, minister bezpieczeń
stwa publicznego Stanisław
Radkiewicz.

Obiad upłynął w bardzo ser
decznej atmosferze.

Wykaz premii

Narodowej Pożyczki
Rozwoju Sil Polski

wylosowanych 8 bm.

Zł 10.000 na nr 411884
Zł 5.000 na nr 149904, 359393
Zł 1.000 na nr 103556, 149901,

244895, 391409, 404667, 421263,
658763, 697637, 807993, 807994,
811029, 885960, 896040, 975089,
984443, 984447.

Ponadto wylosowano
premii po 500 zł, 85 premii
zł 250.— oraz 936 premii
zł 150.—.
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Kementarze prasy

zagranicznej na temat

nowych propozycji ZSIR
(Dokończenie ze str, 1)

dzieckich przed uważnym ich
przestudiowaniem.

„Odrzucenie propozycji prze
prowadzenia rozmów, które u-

czyniłyby zbędnym uzbrojenie
Niemiec zachodnich — pisze
„LE MONDE" — byłoby sprze
czne z interesami pokoju".

Dziennik „FRANCE SOIR"
twierdzi, że propozycje radziec
kie mają na celu „wzmocnienie
głosów, które po tamtej stro
nie Renu domagają się coraz ,

bardziej stanowczo rokowań ■
czterech mocarstw w sprawie
przywrócenia
mieć".

Dziennik
wzywa rząd
rozpatrzył uważnie nowe pro
pozycje radzieckie. Dziennik
przypomina, że w ostatniej
nocie do rządu radzieckiego
mocarstwa zachodnie uzależ
niały uregulowanie problemu
niemieckiego od przeprowa
dzenia wolnych wyborów w

Niemczech. Obecnie — pisze
„LIBERATION" — minister
Mołotow proponuje o.-iówienie
tez mocarstw zachodnich w i
sprawie Niemiec. Czegóż moż
na więcej żądać. Jasne jest, że

podzielone Niemcy będą sta- :

nowiły ciągłe niebezpieczeń
stwo nowej wojny. Związek
Radziecki gotów jest omówić
wszelkie możliwości utworze
nia zjednoczonych, pokojo
wych Niemiec. Jeśli uzbroimy
trzy czwarte Niemiec, to zjęd- ,

noczenie Niemiec w drodze ■
nokójowej stanie się niemoż
liwe.

„LTIumanite" podkreśla, że
radzieckie propozycje w spra
wie Niemiec otwierają nowe

perspektywy przed polityką
rokowań oraz umożliwiają zje
dnoczenie Niemiec w wyniku
wolnych wyborów i zawarcie
z nimi trąktatu pokojowego.

jedności Nie-

„LIBERATION"
francuski, aby ,

Kropfei mad, i.

„Wanłycki" wzór
Przez kilka miesięcy w

Rochford (Illinois USA)
„miejscowe czynniki''
absorbowane były przed
sięwzięciem
można — na miarę świato
wą Bowiem przez tych parę
miesięcy formowano kom.
panię gwardii municypal
nej. Kiedy prace wstępne
(tzn. rekrutacyjne) zakoń
czono, ogłoszono krótki ale
zwięzły w swej doniosłości
komunikat.

za-

— śmiało rzec

„Stwierdzamy,
wszechstronnych
kach(?) sformowaliśmy
skład kompanii gwardii
municypalnej. Obecnie mo
żemy się poszczycić zwer
bowaniem : jednego puł
kownika, czterech porucz
ników, siedmiu sierżantów,
jednego kaprala i jednego
szeregowca".

Przy tym „poborze" wzo
rowano się widocznie na...

„armii atlantyckiej".

że po
wysil-

Go myślał na trzeźwo

powiedział
Późnym latem br. na Kor.

sycę odbył się zjazd ofice
rów sztabowych USA, Fran
cji, Anglii, Belgii, Holandii.
Po kilku dniach uciążli
wych obrad przedstawicie,
le strony amerykańskiej za
prosili swoich partnerów na

bankiet — suto podlany
i,whisky".

Bankiet ten

klej pijatyki
„seementować
jusz zachodnich. partnerów.

W momencie, kiedy z_ nie
których głów zaczęło się po-

oprócz swy-
miał jeszcze
bardziej" so-

po pijanemu
rządnie dymić, a atmosfera
stawała się prawie familij-
na, jeden z oficerów ame
rykańskich (specjalnie u-

trzymany w stanie trzeź
wym) zadał uczestnikom ■
balu następujące retorycz
ne pytanie:

— Czy coś bardziej wiąże
USA z zachodnią Europą,

północno-atlan- .

owszem! — od-
rozrzewnieniem

niż pakt
tycki?

— E-e-e,
rzeki z

Francuz — kryzys gospo
darczy! (arpo)

iport
Wyjazd lekkoatletów polskich

do DreagEBsa
W piątek wieczorem wyje

chali do NRD polscy lekko
atleci, którzy wezmą udział w

międzynarodowych zawodach
lekkoatletycznych w niedzielę
10 bm. w Dreźnie o puchar
Rudolfa Harbiga, rekordzisty
świata na 800 m.

V7 skład 9-osobowej grupy,
której kierownikiem iest Mil
ler a trenerem — Hoffman,
wchodzą: Wltulski na 800 m,
Bugała — <400 m Dpł., Iwań
ski w skoku w dal, Ważny i
Janiszewski w skoku o tycz
ce, Rut — rzut młotem i Wal
czak — rzut oszczepem.

Program jednodniowych za
wodów lekkoatletycznych w

Dreźnie. obejmuje następujące
konkurencje: mężczyźni—109,
200, 400, 800 m i 5.000 m, 110
i 400 ppł., 3 tys. m z przeszko
dami, Sztafety 4X100, 4X400 i
3X1.000 m, skok w dal i

wzwyż, trójskok, tyczkę, młot,
pchnięcie kulą i rzut oszcze
pem; kobiety: 100, 200 i 800 m,
80 m ppł., 4X100 m, skok W
dal i wzwyż oraz rzut dy
skiem.

Farchufdmow ZSRR-

misfrzem świata

w podnoszeniu ciężerów
W Wiedniu rorpocjęljl »lł ,n*'

atriesiwa świata w pod|no»2e|’,“

cięiaraw. W niistraostwaeh

uetalat reproatnitanci 28 hrejd".

Pierwszy tytuł mistrza

zdobył reprezentant Związ^11
dzieckiego w wadze koguciej
chutd’aow osiągając w tro»

315 kg (wytłskociis ~ 10 1J9'

rwnnio - 95 kg, p»d'»u*
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Codzienny, serdeczny trud ludzi pracy bu
duje wielkość Ojczyzny. Tym trudem kieruje,
temu trudowi nadaje kierunek, ten trud u-

skrzydla — partia. W walce z zatrutą propagan
dą wroga, w walce z zacofaniem i ciemnotą, w

walce z trudnościami hartują się, wyrastają lu
dzie partii, hartują się, wyrastają ludzie, którzy
niezwiązani organizacyjnie z partią są z nią,
dla niej pracują, jej myślą żyją. O kilku z

nich piszemy dziś na tej stronie, której tytuł
daliśmy „Wychowała ich partia*'. Ludzie to wy
brani z tysiąca innych, tacy jak tysiąc innych.
Nie ma w nich, w ich pracy, nic wyjątkowe
go, to — powtórzmy — tylko przedstawiciele
aktywu, delegaci ofiarnych, rzetelnych, pro
stych a serdecznych tysięcy towarzyszy. I

proste też będą o nich relacje. Opowiedzą o

kolejach życia robotnika z krakowskiej fabryki
i losach tarnowskiej nauczycielki. O żmudnym
trudzie sekretarza partii z gminy dąbrowskiej.
O radnej, która pracuje z myślą o człowieku,
nie żałując sił, nie żałując czasu. W tych pro
stych życiorysach przeglądnąć się mogą, jak
w zwierciadle tysiące, tysiące ludzi partii. To

są także ich życiorysy. Tak ich wszystkich
wychowała — partia.

Sekretarz
jednego komitetu gminnego

Wieczorem, gdy zajdziecie
do małego domku w Szczuci
nie, pytając o sekretarza Ko
mitetu Gminnego usłyszycie
odpowiedź trochę zdziwionej
Sajdakowej:

MACIEJ SAJDAK

O tej porze męża prawie ni
gdy nie ma w domu. Przycho
dzi zwykle późnym wieczorem.

Tak, niełatwo jest zastać
tow. Sajdaka w domu. Zale
dwie bowiem pozałatwia naj
ważniejsze sprawTy w Komite
cie, siada <na rower i jedzie.
Droga, którą przemierza tak

często sekretarz szezucińskie-

go Komitetu jest różna, raz

dłuższa, raz krótsza, ale zaw
sze prowadzi do jednej z

czternastu gromad dużej gmi
ny. I tzawsze na wieś — do

chłopów.
Dobrze znają tow. Sajdaka

ludzie z okolicznych gromad.
Mają do niego zaufanie. Bo
tow. Sajdak umie porozma
wiać z ludźmi tak po prostu,
o wszystkich sprawach, kłopo
tach czy trudnościach, umie
wyjaśnić^ przekonać, wytłu
maczyć. Zdobywanie chłop
skich serc dla partii, przeko
nywanie o słuszności mądrej
Polityki partii — to treść roz
mów, prowadzonych przez se
kretarza, to cel o który co
dziennie walczy już niemło
dy, bo przecież 60-cio letni se
kretarz Komitetu Gminnego w

Szczucinie.
I walka ta daje coraz lepsze

rezultaty. Wystarczy porównać
cyfry. W 1952 roku -— wtedy
właśnie został sekretarzem Ko
mitetu Gminnego — organiza-
cia partyjna wzrosła o 11

członków, w 1953 roku — już

Proste życie — ofiarny trud

Zycie
tow. Diaczenko, kie

rowniczki szkoły ćwiczeń
TPD przy Liceum Pedago

gicznym w Tarnowie, wypeł
nione pracą zawodową i spo
łeczną, jest skromne, proste i
ciche — takie, jak ona sama.

Tow. Diaczenko, córka tar
nowskiego robotnika, do ro
dzinnego miasta wróciła po
długiej nieobecności w 1945 r.

okresie, który poprzedzał tę
datę, jako młoda nauczycielka
na okupowanych przez sana
cyjną Polskę dalekich ziemiach

na Polesiu, zaczęła stawiać

pierwsze kroki w pracy społe
cznej. Po powrocie do Ojczyz
ny jest już zahartowanym dzia
łaczem społecznym.

W 1946 r. jest jedną z or
ganizatorek tarnowskiej Ligi
Kobiet, bierze czynny udział w

Pracy Powiatowej Rady Związ
ków Zawodowych, jest prze
wodniczącą Rady Kobiecej. W
d'va lata później wstępuje do

olskiej Partii Robotniczej.
Tow. Diaczenko nie umie stać

"a ub°czu, Z dala od wielkich

a'v> dziejących się w Oj-
ZJŹn*e- Prezydium Miejskiej

'llfycfiouiaSa ich pantia
Dziesięć lat walki

Muła im. Lenina

o37,aw1954-— o 47. Ten
wzrost szeregów partyjnych
stanowi największą radość i
dumę szczucińsldego sekretarza.
I nic go chyba tak bardzo nie

cieszy, jak to, kiedy po powro
cie z terenu może powiedzieć
„dziś zdobyłem dla partii jesz
cze jednego kandydata".

Spółdzielczość produkcyjna
to sprawa, która również jak
wzrost szeregów partyjnych,
leży na sercu tow. Sajdakowi.
Przed kilkoma miesiącami no
wopowstała spółdzielnia pro
dukcyjna w Brzozówce to re
zultat i zasługa ofiarnej pracy
szczucińskiego sekretarza. O-
becnie tow. Sajdak nie szczę
dzi wysiłków w pracy nad za
łożeniem spółdzielni w Su
chym Gruncie.

Tow. Sajdak wie, że nieła
two przychodzą zwycięstwa, że
trzeba wiele ofiarności i wy
siłku, aby pokonać zakorze
nione jeszcze tak mocno w dą
browskiej wsi przeżytki
starego, własne potknię
cia i słabości. Ale trudności

tych nie boi się ten ofiarny
działacz partyjny. Pokonywać
je uczył się przecież od dzie
ciństwa. Najpierw w rodzin
nej Brzozówce, kiedy nie bar
dzo było z czego wyżyć, a póź
niej we Francji, gdzie był
czynnym członkiem Komuni
stycznej Partii, a wreszcie
działaczem Ruchu Oporu w

okresie wojny. W ciągu 14-le-
tniego pobytu za granicą wiele

zrozumiał; zrozumiał czym
jest dla niego partia, jak
wałczyć o nową, ludową Oj
czyznę.

Dziś tow. Sajdak wie, że

tamte Czasy — czasy obczyzny
już się nie powtórzą. Partią
silna mądrością i doświadcze
niem najlepszych synów naro
du wskazuje wyraźnie kieru
nek drogi.

W wielkim ogólnonarodo
wym wysiłku malutką, ale

jakże ważną cegiełką jest pra
ca tow. Sajdaka. Sekretarz
Komitetu Gminnego w Szczu
cinie jest jednym z tysięcy o-

fiamych budowniczych, któ
rzy pracą umysłu i gorącego
serca budują nowy dom Pol
ski. Złoty Krzyż Zasługi, któ
ry otrzyma! Maciej Sajdak w

10 rocznicę Polski Ludowej,
jest dowodem jego ofiarnej
pracy dla Ojczyzny.

Rady Narodowej, gdzie była
przez 5 lat radną, komisja o-

światy i kultury, której była
przewodniczącą, Powiatowy
Komitet Frontu Narodowego 1

Związek Nauczycielstwa Pol
skiego — to ośrodki jej dzia
łalności.

Tow. Diaczenko, mimo roz
licznych zajęć, nie zapomina o

nauce. Skończyła wyższy kurs

nauczycielski, a obecnie przy
gotowuje się do egzaminu nau
czyciela szkół średnich.

Tak, proste i zwykłe jest ty
cie tow. Diaczenko. Ale z tych
zwykłych faktów można wy
czytać 1 zrozumieć jedno —

serdeczną miłość i poświęcenie
dla szkoły i społeczeństwa, o-

fiarny trud i wielkie serce nau
czyciel a-społecznika. Tow. Dia
czenko znana jest i ceniona

przez towarzyszy tarnowskiej
organizacji partyjnej. Wybra
nie jej delegatem po raz dru
gi na Konferencję Wojewódz
ką to dowód najlepszy, że na

to wielkie zaufanie jak najbar
dziej zasłużyła.

Na małym skrawku ziemi
w grom. Szczekarzów pow.
pinczowskiego gospoda

rzyła rodzina Zygułów. Sie
dmioro ich było. Każdy dzień

przynosił nowe troski i kłopo
ty — tylko ciężka praca od
świtu do nocy była niezmien
na.

Rok 1945 przyniósł wyzwole
nie — ale w rodzinie Zygu
łów jeszcze niewiele się zmie
niło. Gospodarzyli i narzekali

po staremu. Tylko jeden z

nich, Mieczysław stał się jakiś
dziwny. Znikał często z domu
na kilka godzin, a potem, gdy
wrócił, opowiadał o tym, że
zmieni się gruntownie życie,
że wszyscy będą pracować i
że wreszcie będzie sprawiedli
wość, którą wywalczy partia.

Nie umiał swych słów spre
cyzować, nie umiał tego co

mówi wytłumaczyć, bo i sam

niewiele jeszcze rozumiał —

nic też dziwnego, że w odpo
wiedzi na to otrzymywał po
wątpiewające kiwanie głowa
mi. Ale choć Mietek mówić nie

umiał, wiedzieli wszyscy, że

się odmienił — ale „co się z

nim działo" nikt w rodzinie
nie umiał z początku powie
dzieć.

Dopiero potem dowiedzieli

się, że wstąpił do partyjnej
komórki w gromadzie.

'

*

W 1947 roku Mieczysław Zy-
guła powiększył szeregi kla
sy robotniczej. Rozpoczął pra
cę jako niewykwalifikowany
robotnik w Krakowskich Za
kładach Przemysłu Gumowe
go. Na pierwszym już chyba
zebraniu partyjnym zrozumiał,
że otacza go inna atmosfera,
niż tam na wsi. Proste, jasne,

Z myślą o człowieku,
w trosce o człowieka

Otwieramy
drzwi. Cztery białe łóż

ka. Błyszcząca podłoga, kwiaty.
Życzliwe uśmiechy witają przede

wszystkim jedną spośród nas. Pod ok
nem krzepka jeszcze starsza kobieta.

— Nogi ma bezwładne — słyszę wy
jaśnienie — ta pani załatwiła jej szyny
i buty ortopedyczne.

Nowe pokoje, nowe przeważnie drob
ne sprawy. Drobne, bo w Domu dla

Podopiecznych staruszkom naprawdę
nie brak ani jedzenia, ani opieki lekar
skiej. Ale „tę panią" — towarzyszkę
Kaczmarczyk wszystko interesuje. Pyta

TEOFILA KACZMARCZYK

bezpośrednio mieszkanki domu: ile razy
w tym tygodniu był lekarz, co było
wczoraj na obiad, kiedy ostatnio zmie
niano pościel? Ta prosi o przeniesienie
do innego pokoju, inna nie ma dość

bielizny. Z każdą chwilą przybywa wię
cej notatek w szarym brulionie tow.

Kaczmarczyk.
— I wy rzeczywiście wszystkie te

sprawy załatwicie? — pytam, kiedy po
kilkugodzinnej wizytacji wychodzimy na

ulicę.
I zaraz żałuję swego pytania. Tow.

Kaczmarczyk jest wyraźnie zgorszona.
— Jakżeby inaczej. Jestem radną, to

warzyszko, słów na wiatr nie wolno ml
rzucać. Naraziłabym nie tylko swój —

ale honor naszej władzy ludowej.
*

Nie będzie brzmiało jak frazes stwier
dzenie: „Praca jest treścią jej życia" -—

w zastosowaniu do tow. Kaczmarczyk.
Kiedy opowiada o tej pracy — zapomi
na o czasie. A ma o czym opowiadać.
To nie takie proste ani lekkie -f- pięć
lat działalności w Komisji Pracy i Opie
ki Społecznej Woj. Rady Narodowej.
Treść tej pracy można krótko określić
— troska o ludzi, o człowieka. Troską
tą powodowana wysłuchuje, a potem
konsekwentnie, z uporem, i dó końca
załatwia rozmaite bolączki ludzkie, na

jakie napotyka przy wizytowaniu do
mów dla starców czy dla nieuleczalnie

chorych. Z całą bezwzględnością piętnu
je i wydobywa na jaw wszelkie ciemne,
zatajone sprawki, fakty nadużyć, biuro
kracji, bezduszności, bo i na to napo
tyka w swoich społecznych wizytacjach
po całym województwie.

Opowiadając o swej pracy tow. Kacz
marczyk ani razu nie wyraziła Się —

„ja" — tylko stale „my" — „my, komi

były słowa robotników. Takie

były pierwsze wrażenia.
Ale przecież długo jeszcze

dręczyły go różne wątpliwości,
przecież nie odrazu i on Zdo
był tę świadomość celu. Chwi
lami wydawało mu się, że jego
praca to jakieś dreptanie w

miejscu — ot, żeby żyć. Odpo
wiedź na dręczące go pytania
dawała partia. Zaczął się szko
lić.

*

Z pierwszej funkcji partyj
nej jaką powierzyła mu jego
oddziałowa organizacja par
tyjna, tow. Zyguła był bardzo

dumny. Został organizatorem
grupy. Kierował również pra-
cą grupy agitatorów.

Organizując, kierując pra
cą innych musi sam przo
dować. Połączył więc swój
chłopski upór t wytrwa
łością robotniczą — wysunął
się naprzód. Jako przeszkolo
ny już wulkanizator na od
dziale chirurgicznym otrzymał
w 1949 r. odznaczenie przo
downika pracy. Teraz łatwiej
przekonywać, łatwiej prowa
dzić robotę polityczną wśród

załogi.
*

— Moja faea, to ciągła
•walka — wspomina tow. Zygu
ła — np. gdy na wiosnę tego
roku tow. Tomana zakomuni
kował, że plan marcowy jest
zagrożony — aż poderwało
człowieka. Natychmiast więc
posiedzenie egzekutywy, zebra
nie organizacji partyjnej, na
rada z grupowymi, podział za
jęć — byłem już wtedy sekre
tarzem oddziałowej organizacji
— jeszcze ostatnia rozmowa *

sekretarzem podstawowej orga.
nizaeji, jeszcze ostatnie wska

sja, my rada". A mówi o tym prosto,
zwyczajnie, bez cienia pozy. Dla tego
długoletniego członka partii, od lat ak
tywnego działacza naszej ludowej wła
dzy wszystko to co robi jest nierozer
walną częścią całego procesu przeobra
żeń gospodarczych i politycznych, kul
turalnych i oświatowych, jakie się u nas

dokonują. To poczucie każę jej z taką
nieustępliwością, konsekwencją, zwal
czać wszystko, co utrudnia choćby w

najmniejszym stopniu nasz rozwój, wy
stępować przeciw krzywdzie ludzkiej,
która zawsze dzieje się tylko ze szkodą
dla tego rozwoju. Dlatego nie prosiła,
ale żądała, aby przyjęto z powrotem do

pracy w ZWT w Czyżynach dwie kobie
ty, którym pracę niesłusznie, bez powo
du wypowiedziano. Dlatego, gdy wio
sną tego roku przy badaniu warunków

bezpieczeństwa i higieny pracy w Za
kładach Chemicznych w Oświęcimiu nat
knęła się na szereg poważnych usterek
w tej dziedzinie, których delegaci ko
misji WRN nie byli w stanie z miejsca
usunąć — postawiła wniosek, aby spro
wadzić komisję z Ministerstwa. 1 komi
sja ministerialna przybyła. Braki usu
nięto.

Przykłady podobne można by przy
taczać bez końca. I na pewno niejeden
szary brulion wypełnił się sprawami,
które tow. Kaczmarczyk w ciągu lat

swej działalności zapisała.
*

Długie rzędy stołów, pochylone w bia
łych fartuchach robotnice. W Zakładach

Cukierniczych WaweI-3 zatrudnione są

prawie same kobiety. Tow. Anna Gawę
da mówi prosto, zwięźle, dlatego może

jej słowa brzmią tak bardzo przekony
wająco:

— Nie wiem, jak się dowiedziała, ie

jest mi tak ciężko, nic jej nie mówiłam,
choć teraz wiem, że mogłam od razu do

niej... jak do matki... nie jestem dla niej
niczym, pracujemy w innych oddzia
łach. Dziecko chorowało, nie miałam

gdzie mieszkać, nie mogłam mieć go
przy sobie. Wszystko mi załatwiła. To

dobry człowiek.
— Kaczmarczykowa? O, tę znam już

od... czekajcie — chyba teraz mija 20
lat, jak przyszła tu do pracy.

Tow. Szewczykowa w Zakładach Cu
kierniczych pracuje już przeszło 30 lat
i zna wszystkie robotnice „Wawelu".

— Taką jak ona — ciągnie — powinni
być wszyscy radni. Zna życie, wie co

ludzka krzywda, bo sama jej dużo za
znała w życiu jako córka murarza czę
sto bezrobotnego. Kaczmarczykowa tro
szczy się o ludzi. Sami do niej chodzą,
gdy w zakładzie ile się dzieje. Weicie
taki przykład: gdzieś w zimie jeszcze

pracownikom naszego magazynu (30 o-

sób) chcieli zabrać szatnię, gdzie ludzie
mogli się zagrzać, bo cały dzień pracuią
na dworze, zagotować herbatę. Poleciała

wtedy do niej Dziedzicówna i Delekta i
ona tak długo starała się, aż załatwiła
— i zostawili im tę szatnię...

I dużo jeszcze dobrego powiedzieli mi

pracownicy „Wawelu" o radnej Teofili

Kaczmarczykowej, przodownicy pracy,
, zawijaczce. Uznanie tych prostych ludzi

jest najlepszym dowodem tego, że tow.

Kaczmarczyk rzetelnie służy ludziom

pracy, godnie reprezentuje naszą ludo
wą władzę.

zówki, jak przed bitwą — i do

roboty. Dużo można by opo
wiadać na ten temat. IV każ
dym bądź razie plan wykonaliś
my w 107 proc. Spisali tń( na
si towarzysze, bo to przecież
ich zasługa. Nie szczędzili tru
du, czasem długich i niełatwych
rozmów z ludźmi grupowi na
szego oddziału tow. tow. War-

mus, Nawrót, Zając.
*

Tow. Zyguła był wtedy już
II sekretarzem podstawowej
organizacji partyjnej gdy
przygotowywano w zakładzie

konferencję partyjno-ekono-
miczną. Był to okres szczegól
nie wytężonej pracy w organi
zacji partyjnej w KZPG, pra
cy masowo politycznej. Orga
nizacja partyjna wytworzyła
taką atmosferę wśród załogi,
że padały zobowiązania, zwię
kszyła się liczba wniosków ra
cjonalizatorskich, zmniejszyła
się ilość odpadów, że następ
nie — z uczuciem gospodar
skiej troski radzili towarzysze
nad sprawami swego zakładu.

W tych gorącyćh dniach nie

zasklepili się towarzysze tylko
we własnym zakładzie. Ekipa
łączności miasta ze wsią któ
rej kierownikiem jest tow. Zy
guła, wyjeżdżała w tym Cza
sie na wieś, by pomóc chło
pom zrozumieć cel i koniecz
ność wywiązania się z obo
wiązkowych dostaw. I oto gro
mada PaWlikowice powierzona
ich pieczy, jako pierwsza w

gminie wywiązała się ze swych
obowiązków.

Tak pracowali towarzysze z

KZPG. Tak pracował, tak pra
cuje towarzysz' Zyguła, dele
gat na IV Wojewódzką Kon
ferencję Partyjną.

Pomoc Związku Radzieckiego, trud myśli i rąk polskiego inżyniera i robotnika — oto
co tworzy Hutę imienia Lenina, największy obiekt Sześciolatki, durne narodu.

fnstra&tor —

pomocnik i doradca
Instruktor — to odpowie

dzialny pracownik aparatu
partyjnego. Jego praca — to

praca żywa i twórcza.* Bo prze
cież instruktor — to pomocnik
i doradca sekretarza, egzeku
tywy, wreszcie całej organiza
cji partyjnej.

To on pomaga sporządzić eg
zekutywie plan pracy i pokie
rować pracą grupy agitatorów,
dobrze przygotować zebranie i
właściwie rozdzielić funkcje
partyjne. A jednocześnie jego
rada może pomóc przy rozsta
wieniu kadr i zorganizowaniu
współzawodnictwa, w popula
ryzowaniu najlepszych metod

pracy i we właściwym pojmo
waniu współpracy organizacji
partyjnej z dyrekcją, czy radą
zakładową.

Coraz więcej można spotkać
w naszych fabrykach i urzę
dach takich właśnie dobrych
instruktorów, prawdziwych
łączników instancji partyjnej
z podstawową organizacją, in-

1 struktorów-doradców, organi
zatorów, wychowawców.

Ale jakże często spotykamy
się wciąż jeszcze z takim oto

obrazkiem.

...Roboty huk! Z planem nie
najlepiej, współzawodnictwo
jakoś kuleje, dziś po południu
zebranie egzekutywy, jutro od
prawa agitatorów, w najbliż
szych dniach powinno się roz
począć szkolenie partyjne... No,
w ogóle wprost nie wiadomo co

Ważniejsze, co robić najpierw.
A tu masz, — myśli sekretarz
— jak na złość jeszcze ten in
struktor! Po co dziś przyszedł?
Ostatnim razem zanotował so
bie ilość grup partyjnych, ilość

agitatorów, prelegentów, ilość
członków partii i bezpartyj
nych, którzy ukończyli szkole
nie liii stopnia. Może znów,
jak to nieraz robi, chce spraw
dzić ewidencję i stan składek?
A może na podstawie protoko
łów będzie sporządzał zesta
wienie zebrań, frekwencji, gło
sów w dyskusji? A może tym
razem wpadł tylko na chwi
leczkę, żeby podać jakieś in
strukcje, albo zawiadomić o

odprawie na dzielnicy...
Jakże inna jest w swych za

łożeniach rola instruktora par
tyjnego, jakże bogatsza, trud
niejsza i bardziej odpowie
dzlalna.

Aconato

komitety?
Jakże często nie pamiętają o

tym nasze komitety miejskie i
dzielnicowe. Nie będzie zbyt
niej przesady, jeśli stwierdzi
my, że niedociągnięcia w pra
cy instruktorów obciążają z re
guły komitet. Praktyka wielu

naszych instancji partyjnych
przynosi liczne dowody niedo
ceniania politycznej roli in
struktora. Dowody nieraz bar
dzo jaskrawe.

Oto np. instruktor dostaje
polecenie poliniowania papieru
w specjalne rubryki' potrzebne
dla sprawozdawczości. A inny
towarzysz przez bite trzy go
dziny zawiadamia telefonicznie

wszystkich sekretarzy zakłado
wych o odprawie.

Jeżeli do tego typu zajęć —

ą przyznajmy, są one bardzo
czasochłonne — dodamy takie

obowiązki instruktora, jak
przysłowiowe już roznoszenie

instrukcji i zbieranie najróż
niejszych danych statystycz
nych z najróżniejszych dzie
dzin życia partyjnego kilku czy
kilkunastu zakładów, i jeżeli
pamiętamy przy tym, że doba
ma tylko 24 godziny, a dzień

pracy, nawet najdłuższy, zna
cznie mniej, to musimy przy
znać, że niewiele już czasu po-
zostaje instruktorowi.

Tym bardziej, że w niejed
nym jeszcze komitecie pokutu

je nieraz już piętnowany zwy
czaj stałego przerzucania in
struktorów z jednego zakładu
do drugiego, przydzielania im
coraz to innych organizacji.
Ledwie towarzysz zdąży zapo
znać się ze swym nowym tere
nem pracy, pozna ludzi, a już
dowiaduje się, że właśnie zo
stał przydzielony do innego za
kładu. Takie wędrówki po or
ganizacjach partyjnych nie wy
chodzą na dobre ani samym
organizacjom, ani też instruk
torom.

Wspomniane tu cienie pracy
instruktora są najczęściej ni
czym innym, jak tylko wyni
kiem błędnego pojmowania je
go odpowiedzialnej roli przez
niektóre komitety partyjne.

Decyduje styl pracy
komitetu

O tym, jaka będzie praca
instruktora, zadecyduje praca
komitetu z nim samym. Oczy
wiście, nawet zerwanie z przy
dzielaniem instruktorom zle
ceń czysto technicznych, skoń
czenie z utrudniającą pracę
wędrówką po coraz to nowych
zakładach samo automatycznie
nie rozwiąże całego problemu
chociaż ma bardzo duże zna
czenie. Wyniki pracy instruk
torów zależą bowiem przede
wszystkim od ich poziomu
ideowo-politycznego. Chodzi

przecież o to, by instruktor

zdolny był w każdej sytuacji
zająć odpowiednie stanowisko

polityczne i zaproponować od
powiednie kroki organizacyjne
dla realizacji polityki partii.

W praktyce oznacza to, że

należy się troszczyć o przebieg
1 wyniki szkolenia ideologicz
nego instruktorów, zwracać u-

wagę, by czytali systematycz
nie literaturę partyjną, prasę i

literaturę piękną. Jest to obo
wiązek całej egzekutywy i

wszystkich kierowników dzia
łu.

Dużą pomocą w pracy in
struktora może i powinna stać

się tak rzadko stosowana w

naszych instytucjach wymia
na doświadczeń. Metody pra
cy, sposoby rozwiązywania
problemów i pokonywania tru
dności przez jednego instruk
tora na pewno pomogą w pra
cy i ustrzegą od popełnienia
podobnych błędów także in
nych instruktorów.

Rzeczą niezmiernie ważną w

pracy instruktora i w pracy
komitetu z instruktorem jest
plan. Materiały do opracowa
nia tego planu dostarcza in
struktorowi jego znajomość
wytycznych i uchwał wyższych
instancji oraz gruntowna zna
jomość specyfiki i potrzeb te

Podniesienie poziomu rolnictwa jest niezbędnym warun
kiem realizacji wielkiego programu partii, realizacji wska
zań II Zjazdu. Nauka i praktyka kroczą w tej walce o ob
fitość ramię w ramię.

Stacja badawczó-hodowlana IHAR w Grodkowicach (pow.
bocheński) pracuje intensywnie nad wyhodowaniem od
mian roślin motylkowych o zwiększonej wydajności. Na

zdjęciu, mgr inż. Lech Wąs przy pracy przygotowawczej
do krzyżówek.

renu. W miesięcznym piania
instruktor ustala, kiedy i któ
rą organizację odwiedzi oraz

jakim zagadnieniem ma się
on zająć. Po zatwierdzeniu

przez kierownika wydziału
plan pracy instruktora staje
się obowiązujący. Ma on te
raz czas, by się z góry przy
gotować do odwiedzenia danej
organizacji, do rozwiązania Za
dań przewidzianych w planie.
W tym celu instruktor zapo-
znaje się z całym materiałem

dotyczącym organizacji, do

której został delegowany, i stu
diuje materiały dotyczące pro
blemu, którym zajmie się W
terenie.

Plan pracy to najlepszy oręż
w walce z powierzchownością
i przypadkowością w pracy in
struktora. Daje on możliwość

rozwijania samodzielności in
struktora, a jednocześnie ułat
wia kontrolę jego pracy ze

strony kierownictwa komitetu.
Rzecz jasna, że kontrola pra

cy instruktora nie może ogra
niczać się do kontroli wykona
nia jego planu pracy. Potrzeb
ne są systematyczne narady
wydziałowe, na których in
struktorzy składają sprawozda
nia ze swej pracy, wymieniają
doświadczenia i wysuwają
wnioski, a kierownicy wydzia
łów informują ich o wytycz
nych nadrzędnych instancji i

kreślą przed nimi wypływają
ce z nich zadania. Ponieważ na

takich naradach niesposób o-

mówić większej ilości sprawo
zdań, dobrze jest, by instruk
torzy składali pisemne spra
wozdania ze swej pracy. I ko
nieczne jest, by sprawozdania
nie pozostały w szufladach,
lecz by przeglądał je kierow
nik wydziału lub jeden z se

kretarźy, a następnie w roz
mowie z instruktorem udzielali
mu potrzebnych wskazówek do

dalszej pracy.
*

Gdyby o tym wszystkim pa
miętały nasze komitety, gdyby
na co dzień realizowały tak kar

dynalnc zasady w pracy z in
struktorami, jak planowość,
kontrolę^ wykonania i stałe

podnoszenie ich poziomu ideo
logicznego, wtedy na pewno
lepiej wyglądałaby praca
wszystkich instruktorów z or
ganizacjami podstawowymi*.
Wtedy na pewno na widok in
struktora sekretarze nie mówi
liby — masz ci los, jak na

złość, instruktor!... — ale sa
mi zwracaliby się do niego z

prośbą o radę i pomoc w pra
cy. Warto nad tym zastanowić

się głębiej na konferencji wo
jewódzkiej.

B. Drożdż
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Uroczysfy poranek
z okazji

Xl-lecia Ludowego
Wojsko Polskiego

W niedziele dnia 10 bm. z o-

kazji XI-lec.ia Ludowego Woj
ska Polskiego — Zarząd Wo
jewódzki Ligi Przyjaciół Żoł
nierza organizują uroczysty po
ranek w sali Teatru Młodego
Widza o godzinie 10. Po czę
ści oficjalnej, w ramach któ
rej wygłosi referat przedsta
wiciel WP — nastąpi bogata
część artystyczna w wykona
niu czołowych artystów Teatru

Młodego Widza.

Zaproszenia na poranek roz
prowadzała zarządy dzielnico
we Ligj Przyjaciół Żołnierza,
do których zakłady pracy i ko
ła LPŻ winny składać zapo
trzebowania najpóźniej do dn.

9 bm.

Architekci krakowscy
wybrali nowe władze

•W realizacji swych planów i zamierzeń przodujące miej
sce w fikali ogólnopolskiej — bo drugie po Warszawie —

zajmuje Stowarzyszenie Architektów Polskich — oddział
krakowski. Skupia ono około 400 członków, zrzeszonych
,w 13 kołach zakładowych, takich jak ,,M>s'onrciekt“,
'Biuro Piojektów Budownictwa Przemysłowego, Górnicze
go i Naftowego oraz szeregu innych pczedsiębittsitw pro
jektowania.
Oddział krakowski posiada przedstawiciele związków za-

również swoje organizacje te
renowe w Rzeszowie i Zakopa
nem. Architekci krakowscy
prace swoją organizują w spe
cjalnych komisjach twórczości,
które w ciągu 2-letniej kaden
cji mają poważne osiągnięcia,
wyrażające się w wystawach
architektury, pracach projek
tanckich na otoczenie Wawelu,
zebraniach szkoleniowych na

tematy teorii architektury i

szeregu innych osiągnięć.
W dniu 7 bm. oddział kra

kowski SARP wybrał nowe

władze stowarzyszenia. Na ze
branie wyborcze przybyli

W najbliższym czasie
Kraków otrzyma sklepy ,.gallaksowe“

Miejski Handel Detaliczny w

Krakowie czyni obecnie przygoto*
■wania. do otwarcia nowych placó
wek w naszym mieście. Jedną
X nich hedzie luksusowy sklep
7 wysokogatunkowym obuwiem,
a drugą — tzw. „Galluks".

W chwili obecnej w Sukienni
cach przeprowadza się częściowy
remont w trzech salach na parte
rze koło przejścia od strony ul.

Szewskiej. Już od kilku dni trwa

odświeżanie ścian wspomnianego
lokalu. Zostanie również uzupeł
niony sprzęt. — tek pomyślany, aby
zapewnić klientowi maksimum

wygody. Około połowy październi
ka br. nastąpi otwarci? lokalu,
w którym hedzie prowadzona
eprzedaż obuwia luksusowego.

Jednocześnie, dyrekcja MHD w

Krakowie poczyniła już przygoto
wania. związane z uruchomieniem
tzw. „Galłuksn", gdzie mieszkań
cy Krakowa będą mogli zaopatrzyć
się w wyroby galanteryjne naj
wyższej jakości. M. in. przewidu-

je się tam prowadzanie sprzedaży
skórzanych płaszczy, wiatrówek,
bielizny męskiej, damskiej i dzie
cinnej itp.

Termin otwarcia tego lokalu

handlowego jest jednak uzależnm-

ny obecnie od „Centrali Zaopa
trzenia Szkól", która zajmuje po
mieszczenia przy ul. Floriańskiej
(róg ul. Marka). „Cezas'" jest pla
cówką, która tfTe musi dysponować
wieloma wystawami, a zatem nią
nie stoi na przeszkodzie" aby in
stytucja ta przeniosła się do nie
mniej. obszernego lokalu przy ul.

Grodzkiej 15.
Na razie jednak ■..Cezas" nie

chee zgodzić się na przeprowadzkę
i MHD nie może przystąpić — mi
mo posiadanego przydziału — do

koniecznych przeróbek pomiesz
czeń przy ul. Floriańskiej 35.

Sprawa, ta zostanie niewątpliwie
w najbliższych dniach załatwiona
i w ciągu 6—7 tygodni Kraków

otrzyma placówkę na która od
dawna oczekujemy. (i'ks)

wodowych. delegaci oddziałów
SARP: warszawskiego i stali-,
nogrodzkiego. Pouczas obrad,
wpłynęło pismo prezesa komi
tetu do spraw urbanistyki i ar
chitektury inż. Skibniewskie-

£o, w którym życzył on zebra
nym pomyślnych obrad. Po od
czytaniu sprawozdania oraz

dyskusji wskazującej na ko
nieczność jeszcze większego
pogłębienia strony artystycz
nej twórczości architektonicz
nej, odbyły się wybory do
władz stowarzyszenia, w wy
niku których prezesem po raz

wtóry został jednogłośnie wy
brany inż. Tadeusz Ptaszycki,
a przewodniczącym oddziało
wej -komisji architektonicznej
— inż. Janusz Krauss.

(S. P.)

VI zwyczajna sesja

Miejskiej
Rady Narodowej
Prezydium MRN w Kra

kowie zwołuje na wtorek
dnia 12 bm. grodz. 9 — VI

zwyczajna sesję Miejskiej
Rady Narodowej. Sesja od
będzie się w sali posiedzeń
MRN, pl. WW. Świętych
3/4.

Porządek obrad przewi
duje: budżet dodatkowy m.

Krakowa na 1954 r., analizę
działalności Miejskiego
Przedsiębiorstwa Wodocią
gów i Kanalizacji oraz n-

chwalenie i zatwierdzenie
planów, pracy na IV kwar
tał 1951 r.

l/HBOy zarząd klubu robotniczego zzk
nil RU i PRZY ULICY FILIPA 6 w KRAKOWIE

W RAMACH PRACY KULT.-OŚWIATOWEJ

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MONTERÓW SPAWACZY zatrudni od zaraz

Krakowskie Zjednoczenie Instalacji Przemys
łowych w Krakowie, ul. F. Dzierżyńskiego 22.
Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr. K-3242

3 PALACZY, 20 TOKARZY, 12 FREZERÓW, 5
SZLIFIERZY, 3 WZORCARZY zatrudni od za
raz Fabryka Wyrobów Blaszanych w Krako
wie, ul. Wrocławska 53. Zgłoszenia osobiście
w Dziale Kadr, ul. Wrocławska 53, celem omó
wienia warunków pracy i płacy. K-3267

GÓRNIKÓW PRZODOWYCH zatrudni natych
miast Kopalnia Węgla Kamiennego „Kościusz
ko Nowa“ w Jaworznie, wo.jew. Krakowskie.
Ela samotnych i żonatych mieszkanie zapew
nione po objęciu pracy. W sprawie zatrudnie
nia zgłaszać się należy do Działu Zatrudnienia
i Spraw Socjalnych Kopalni „Kościuszko No
wa w Jaworznie, ul. Szopena 1 (Cechownia).

K-3289

OGŁASZA WPISY na 6-tygodniowe
Kursy TAŃCÓW TOWARZYSKICH

WPI5Y PRZYJMUJE i informacji udziela
Kierownictwo Klubu Robotniczego ZZK

w poniedziałki, środy i piątki — w godz, g
od 17,30 do 30 OD DNIA 11 października br. 8;

Ostrzeżenie
OSTRZEGAMY przed KUPNEM
albo przyjmowaniem do Komisów

2 MASZYN BIUROWYCH
skradzionych z Biura Profekiów Przemyślu Materiałów

Budowlanych w KRAKOWIE, ul. WŁÓCZKÓW 7

a to: 1 MASZYNĘ F.LEKTR. do liczenia „Rheinmeia!”
nr febr. 109532 - oraX 1 MASZYNĘ do PISANIA wa-

lizkową „Erika” nr fabr. 1168315. DYREKCJA. §

SALOWYCH oraz Z PALACZY kotłowych “*~*

przyjrnie natychmiast Państwowy Szpital w

Kobierzynie. Mieszkanie skoszarowane zapew
nione. K-3312

KIEROWNIKA STACJI OBSŁUGI, KIERÓW
NIKA SEKCJI DOKUMENTACJI TECHNICZ
NEJ, KIEROWNIKA DZIAŁU PLANOWA
NIA, KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy,
PALACZY, oraz GOŃCA zatrudni od zaraz

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego
Łączności, Oddział w Krakowie, ul. Cyster
sów 21. Reflektujemy tylko na siły wysoko
kwalifikowane w dziedzinie samochodowej. —

Warunki do ^mówienia na miejscu. K-3311

UNIEWAŻNIENIE
ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO
JAWORZNICKO OŚWIĘCIMSKIE w KRAKOWIE

ZARZĄD BUDOWLANY nr 1 W JAWORZNIU

unieważnia zagubioną pieczątkę
O NASTĘPUJĄCYM BRZMIENIU: *

„KIEROWNIK BUDOWY Nr 3“ 8

Piąta lista nagród i ofiarodawców
w naszym wielkim konkursie

10 bezpłatnych bilfrtów do Te
atru J. Słowackiego — dar Pań
stwowych Teatrów Dramatycz
nych- w Krakowie, obrys haf
towany z 4 serwetkami — dar

Spóklzielini Przemyślu Ludowego
i Artystycznego „Maków ianka" w

Mąko wie Podhalańskim. srebrna

papierośnica — dar Wojewódzkie-,
go Zarządu Łąćzmości Kraków,
papierośnica srebrna — dar dyrek
tora Zarządu Zieleni Miejskich,
Kraków, nl Lubicz 23 płaszczyk
chłopięcy i 2 czapki — dar Spół
dzielni • Krawców, ul. Karmelicka

17, wędka z kcłrwrotPfem i żyłką
— dar ZRM Huty im. Lenina Za
rządu Kniejowego, hulajnoga —•

dar Spółdzielni Pracy ..Galante
ria" Kraków, Katarzyny 4 stolik

por* radio — dar Centrali Handlo
wej Przemyślu Drzewnego. Kra
ków, Szczepańska 1, teczka skórza
na — dar Nowohntnickifh Zakła
dów Gastronomicmych Nowa Hu
la, Osiedle B-2, teezka skórzana
—

, dar Instytutu Obrobią rek

Kraków, Ohoźna 14. teczka skórza
na — dar Krak. Zakładów Prze
mysłu Piekarniczego, Kraków, Pa
wia 6. teczka skórzrrta — dar

Spółdzielni Pracy „Pomoce i Urzą
dzenia Szikokne", Kraków, teczka
skórzana — dar PZGS Mi echów,
teczka skórzana — aktówka — dar

Woj. Zarządu Przemysłu Tereno
wego, Kraków, Lenartowicza 14,
teczka skórzana, portfel ( rękawi
czki skórrsBio — dar Miejskich
Hoteli w Krakowie, teczka skórza
na — dar Spółdzielni Pracy Dru
karsko - Pieczątka rsk i ej. Kraków,

1 Maja 2, teczka skórzzna — ak
tówka — dar Fabryki Supertoma-
syny „Bonarka" w Krakowie,
portfel skórzFOiy męski — dar Ce
chu Rzem. Drzewn. w Krakowie,
4 portfele damskie — dar Spół
dzielni Pracy Dommj' „Krako
wianka" Kraków. Kościuszki 73,
rękawico jelonkowe — dar Kra
kowskiego Zjednoczenia Elektro-

montażowego. Kraków, Czysta 7,
para rękawiczek — dar Rady Za

kładowej* Woj. Przed-s . Robót Dro
gowych, Kraków, Sarego 1, pióro
wieczno — dar Elektrowni, Kra
ków Dajwór 27, pióro wleczcie —

dar Ekspozytury „Las", Tarnów*,
Krakowska 16, 2 wieczne pióra —

dar Zjednoczenia Budownictwa

Miejskiego, Nowa Hula, C-l. wie.
czne pióro — dar MHD Nabiałem
i Pieczywem, Kraków. 1 Maja 6,
wieczne pióro — dar Krakowskich

Okręgowych Zakładów' Zbożowych,
Kraków*, wieczne pióro — dar Ty
godnika .Przekrój", Kraków. Ma
nifestu Lipcowego 19, pióro wiecz
ne — dar Cechu Rzemiosł Budow
lanych. Kraków, komplet dzieł

..Rzrrzy minima | rczmyślpnta"
A. Hercccia — dar Pomocn. Spół
dzielni Rzemieślniczej, Kraków,
Garbarska 24 koniple* książek —

„Utwory wybrane” Czechowa —

dar TPP-R przy Instytucie Naf
towym. Kraków, komplet książek
M. Gorkiego i M. KonorwicKoJ —

dai Powszechnej Spółdzielni Spo
żywców w' Oświęcimiu. 3 komple
ty książek — „Biblioteczki Mark-

siFtfiwsHej” — dar Prezydium Po
wiatowej Rady Narodowej w

Chrzanowie komplet książek „An
tologia dramatu rosyjskiego” —

dar Zakładów M esrnyrh w Tarno
wie, komplet książek — dar Za
rządu Przemysłu Solnego, krą
żka „Historia starożyTiego
Rzymu” — dar Zarządu Prze
mysłu Solnego. Kraków, —

Lubicz 25. komplet kn*ażek M.

Gorkiego — :dar Krakowskich Za
kładów Szklarskich Przem Terr-n ,

Kraków. Manifestu Lipcowego 22,
komplet książek — dar Zespołu
Adwokackiego nr 5 Kraków, Ry
nek Gł. 28. komplet książek — dar

SpóMzie^i Pracr Usług Kolejo
wych. Kraków, Worcella 12. kom
plet książek — dar Wojewódzkie
go Urzędu Kontroli Prasy, Publi
kacji i Widowisk. Kraków, kom
plet książek, dzieła M. Gorkler^i
i M. Konopnickiej — dar Olkus
kich Zakładów Przemysłu Tereno
wego, Olkusz, i Maja,

Komunikat
Wojewśtlziiiefo Gśrouka Szkolenia Partyinego

W dniu 12 bm. o godzinie 10
odbędzie sie w Wojewódzkim
Ośrodku Szkolenia Partyjnego,
ul. Garbarska 1 seminarium
dla wykładowców kół studio
wania historii ruchu robotni
czego I roku napczania z dziel
nic Grzegórzki, Krowodrza,
Podgórze i Zwierzyniec.

TEMAT: 1) „Marks i Engels
twórcy naukowego socjalizmu.
Manifest komunistyczny —

programowy dokument mark
sizmu".

2) „Walka o stworzenie So
cjaldemokratycznej Partii De
mokratycznej Rosji (lata 1883
do 1901)“.

Z tegoż tematu w dniu 11. X.
o godzinie 9 odbędzie się jed
nodniowe seminarium z wy
kładowcami kół studiowania
historii ruchu robotniczego I
roku nauczania z Komitetów
Powiatowych: Bochnia. Mie
chów, Myślenice i Wadowice.

; W dniu 12 bm. o godzinie 10
odbędzie sie w Wojewódzkim
Ośrodku Szkolenia Partyjnego
seminarium dla wykładowców

kół studiowania historii ruchu
robotniczego II roku naucza
nia z dzielnic Grzegórzki. Kro
wodrza, Podgórze i Zwierzy
niec.

TEMAT: „Partia komunisty
czna w okresie interwencji
zbrojnej państw obcych i woj
ny domowej (lata 1918—1921)“.

Z tego tematu w dniu 13 bm.
o godzinie 9 odbędzie się se
minarium dla wykładowców
kół studiowania ruchu robot
niczego II roku nauczania z

Komitetów Powiatowych: Bo
chnia. Miechów, Myślenice i
Wadowice.

Wojewódzki Ośrodek Szkole
nia Partyjnego w Krakowie za
wiadamia wszystkich uczestni
ków grup samokształcenia i
wolnych słuchaczy z katedry
ekonomii politycznej I roku
nauczania, że w dniu 11 bm.
o godzinie 17 odbędzie się w

Ośrodku odczyt lektora KC na

temat: „Przedmiot ekonomii
politycznej".

Zakłady Mechaniczne „Tarnów"
stosują metodę Franciszka Kiaji

Wezwanie Franciszka
Klaji do oszczędzania i po
lepszania jakości wyrobów
na każdej operacji przez
cały proces produkcyjny
objęło cały kraj. Do jedne
go z pierwszych zakładów

Zmiana operacji pozwoliła
skrócić czas obróbki wałka
o 34 proc, i przyniosła osz
czędność w kwocie 22.620 zł.

Znaczne oszczędności ma
teriałowe przyniósł ob.Wiłk
zakładowi, propcnując bar-

w województwie krakow
skim, które podjęły wezwa
nie należą Zakłady Mecha
niczne „Tarnów" w Tarno
wie. Inicjatywa Klaji roz
wijająca sie na podstawie
podjętych wezwań i zobo
wiązań stała sie podstawą
licznych usprawnień w pro-

PALACZA centralnego ogrzewania zatrudni
natychmiast Zjednoczenie Instalacji Sanitar
nych i Elektrycznych B. M. Nowa Huta — Ba
rak, naprzeciwko przystanku tramwajowego
przy Wytwórni papierosów w Czyżynach. Wy
nagrodzenie według umowy. Zgłoszenia osobi
ste przyjmuje Dział Kadr. K 3282

INTROLIGATORNIA
Inwalidzkiej Spółdzielni im. Komuny Paryskiej

w Krakowie

TECHNIKA BUDOWLANEGO ze znajomością
dokumentacji zarobkowej i fakturowania, za
trudni od zaraz Przemyslowo-Budowlana Spół
dzielnia Pracy „budownictwo Spółdzielcze1',
Kraków, Podgórska 30. Wynagrodzenie według
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. —

WYKONUJE WSZELKIE PRACE

W ZAKRES INTR0UGAT8RSTWA WCHODZĄCE
jak: oprawa książek, broszury, kartoteki,

pudła, bloki itp.
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
przy ulicy WARYŃSKIEGO 9 £
telefon 579-45, 549-97. g

I

SŁOWACKIEGO:

Wyaetep Thśatre Na
tional Populaire z

Paryża „Ruy B>las"

godz.
STARY

19.15.
(duża «s-

„Wiśniowy

Godz. 7.00 - 8.00:

Dziennik, muzyka,
program dnia, ko
munikaty. 8 00: Mu
zyka operet. 9.00:

„Sprawu nie tylko
Marka" a ud. w opr.

dziej ekonomiczne cięcie
blachy na części potrzebne
do produkcji (rys. 2). Przed
usprawnieniem — z arku
sza wykrawano 20 sztuk
potrzebnego elementu przy
czym pozostawały znaczne

odpady. Po usprawnieniu
trasowania z arkusza otrzy
muje sie 29 potrzebnych
części. Zmniejszony
blachy przynosi w

rocznej oszczędność,
kg materiału oraz

21.480 zł.
Ob. Leopold CWIOK jest

konstruktorem przyrządu do
usuwania spoiny (rys. 3).
Przed usprawnieniem —

spoiny obrabiano na tokar
kach. Ob. Ćwiok zapropo
nował przeciskanie rozgrza
nego materiału przez otwór
przyrządu. Umieszczony w

oprawie nóż z ostrzem na

KSIĄŻEK Elżbieta, zam. w

Krakowie, ul. Straszewskie-
go 26, zgubiła legitymację
służbową nr 2 54, wystawio.
ną przez Spółdzielnię „Stal-
Dźwig". 13559-g

Zgłoszenia osobiste u Kierownika Spółdzielni.
K-3300 Kupno

ZOOTECHNIKA, najchętniej kawalera, zatru
dni Oddział Zaopatrzenia Robotniczego przy
ZPB Huta im. Lenina, Barak Nr 80. Warunki
przyjęcia do omówienia na miejscu lub tele
fonicznie K-3283

PIŁĘ TAŚMOWĄ w dobrym
stanie kupię. Oleriy 13588 -

„Prasa” Kraków, Rynek 46.

Zguby

BARĆ Romana zgubiła legi
tymację nr 5205 wydaną przez
Stację Krwiodawstwa w Kra
kowie. P-2069

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni od za
raz Centrala Nasiennictwa Ogrodniczego i
Szkółkarstwa, Kraków, ul. Grodzka 15.

K-3291

REFERENTA TRANSPORTOWEGO zatrudni
Centrala Handlowa Przemyślu Drzewnego, —

Biuro Wojewódzkie Krakowie, ul. Szczepań-

KALETA Adam zam. w Na

wej Hucie, zgubił kartę meŁ
dunkową, przepustkę wejścia
do Huty im. Lenina.

13479.g
ska 1. Warunki pracy i płacy do omówienia na

miejscu. K-3293
WOJTACZKA Marian, zam.

w Pleszowie, zgubił prawo
jazdy kat. III, kartę drogo
wą, dowód osobisty i za
świadczenie I rejestracji woj
skowej. 13431 g

JURCZYŃ5KIEJ Annie, zam

w Wieliczce, skradziono legi
tymację Zw. Zaw. nr 130328.

13553-g

MAGISTRA LUB INŻYNIERA CHEMIKA
(technologa przetwórstwa ówocowego) na sta
nowisko kontrolera technicznego zatrudni od
zaraz Przetwórnia „Las", Żywiec, ul. March
lewskiego 22. Warunki pracy i płacy do omó
wienia na miejscu. K-3294

NALEZIŃSKA Alicja, zgubi
ła przepustkę nr 5444, wyda
ną przez Zakłady Azotowe
im. F . Dzierżyńskiego, Tar.
nów. P.2085

DOMAGAŁA Lucyna, zam.

Wrocław, ul. Mickiewicza
109 3, — zgubiła świadectwo
ukończenia Liceum Handlo.
wego w Krakowie.

13652-g

go<lz. 19.15.

POEZJI: „Sen nocy

godz. 19.15.
GROTESKA: „Igraszki z

blein" — godz. 19.30 .

NURT: „Pan Prezydent Miasta
.Krakowa w kłopotach" — godz.
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STRZESAK Józef, zgubił
przepustkę siatą wydaną —

przez Zakłady Azotowe —

Tarnów. P-2088

RYSIŃSKI Jan, zgubił legity
mację Zw. Zaw. oraz prawo
jazdy kat. III z wkładką.

P-2084

*

APOLLO: „Kurty-
na w górę" —

godz. 13; —• ,/Las"
ii i II częśó łącznie)
— godz. 16 i 19 15.
SZTUKA: „Cygański,
tabor" — godz.

letniej" -

dia-

I. Mames. 12 .04: Wiadomości. —

12.10: Pieśni Chopina. 12 .25: Mu
zyka ludowa. 12 .45: Aud. dla wsi.
13.10: Muzyka. 13.30: Dla klas V

VII. 14 .00: Wiadomości. 14.10: Dla
klas I i II. 14.30: Utwory fortepia
nowe. 14 .45: Pogadanka dla nau
czycieli* 15.00: Piosenki radziec
kie. 15.15: Koncert. 16.00: Felie
ton aktualny. 16.10: Aud. świe
tlicowa. 16.30: Dziennik krakow
ski. 16.40: Koncert. 17.00: Dla

dzieci. 17.30: Aud. literacka. 17.45:
Melodie taneczne. 18.00: W rytmie
sportowym. 18.15: Wiadomości.
18.20: Aud. aktualna. 18.35: Ru
muńska muzyka ludowa. 19.00:

Muzyka i aktualności. — 19.25:

, Rzym" fragm. pow. J . Paran-

dowskiego. 19.45: Gra Ork. Tane
czna PR. 20.25: Pieśni radzieckie.'
20.40: Zagadka naukowi. — 21.00:

Poetycki koncert życzeń. — 21.30:
Dziennik. 21 .50: Uwertura Schu
manna „Genowefa".. 22.00: Kon
cert estradowy. 23.00: Muzyka ta
neczna. 23.55: Ostatnie wiadomo
ści.

*

W.D.K.Z.Z.:

„Wpływ nowych zdo
byczy geologii na ży
cie gospodarcze kra
ju" — godz. 18.

*

„Niemiecka Republika Demokra
tyczna przewodnią silą narodu

niemieckiego w walce o pokojowe,
demokratyczne zjednoczenie Nie
miec" — godz. 19.

MŁODZIEŻOWY DOM KULTU-
'

RY: „Wieczorek taneczny" godz.

Mogilska 16, Zwie
rzyniecka 7, Kazi
mierza Wielkiego 78.

Bohaterów Stalin
gradu 77, Plac Ma
tejki 2, Kn.woderska

74, Borek Falęcki —

Glówiia 344.
INTERNISTYCZNY:
Oddział Wewnętrz
ny Szpitala im. Na
rutowicza-

CHIRURGICZNY;
Oddział Chirurgiczny
Narutowicza.

POŁOŻNICZY: Oddz, BI Gineko
logiczno-położniczy PSK.

OKULISTYCZNY: Oddział IV

PSK.

MŁODEGO WIDZA: „Magazyn
Małgorzaty Charette" — godz.
19.15.

SATYRYKÓW: '„Rgee do góry"
— godz. 19.30 .

STUDIO: „Wieczór muzyki, pie
śni i tańca" — godz. 19.

UWAGA INSTYTUCJE i PRZEDSIĘBIORSTWA |
GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ*

Każde KREDYTOWE zlecenie ogłoszeniowe
WINNO BYC PODPISANE

TAKŻE PRZEZ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Zleceń ogłoszeniowych BEZ PODPISU UIC WYKUWAMY

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO , KIP,Ui;HIVi!

BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM

RSW „PRASA" — w Krakowie

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia „drobne”
za wyraz zł 1 50 (naj
mniej 10 — najwię
cej 30 wyrazów). —

Wierszowe — (robry
ki „pracownicy po
szukiwani”, „obwie
szczeń i a“, „przetar
gi j licytacje’*) — za

wiersz zł 30 — Ram
kowe—za1rnmzj
4 50. Tekstowe - za

1mmzł1080Zao

głoszenia drukowane
w numerach śwłąte
cznych. niedzielnych
lub specjalnych 5O’/»

drożej.

11; ,,i’OGR>tęp ewatki" — godz.
16, 18, 20. — UCIECHA:

,,Płomienne serca" — godz.
16 15, 18 15. 20.15. - WANDA: -

,,Płomienne serca" — godz. 13.45
— seans dodatkowy — 15.45,
17.45, 19.45. WARSZAWA: „l)y
gnitarz na trąiwie" godz 16 18,
2C.15. WOLNOŚĆ: .„leUnastka 7

naszej ulicy" g. 16, 18, 20. MŁODA
GWARDTA: ..Tajemnicza wyspa

'

g. 15.30, 17.30 . 19 30. STAL:

„Dygnitarz na tratwie" g. 16. 18
20. — ŚWIT: „Płomienne serca*'
- godz 16 18, 20 15. ZWI ĄZKO
WIEC: ,Pancernik Pntiornkin" —

godz. 19. PRZYJAŹŃ: „Z biegiem
dolnej Wołgi" — 16, 17, 18. 19, 20.
CHEMIK: „Błyskawica

‘

godz. 19.
❖

18.

SRw
SzDita.a im.

rówce przy normalnych o-

prawkach i nożach nie daje
technicznie dobrych wyni
ków. Obecnie zastosowano
na wniosek inż. Lipskiego
oprawkę trójnożowa, która

pozwala na łatwe i szybkie
toczenie (rys. 4). Pomysł ten

zaoszczędził 47.702 zł.
Ten sam autor zgłosił

wniosek zmiany konstruk
cji frezów NFPg i NF Ph.

Aby je sporządzić zgodnie
z instrukcja Centralnego
Biura Konstrukcyjnego, na
leżało ie wykonać z tzw,
„broczkiem", który dopiero
37 końcowym ostrzeniu usu
wano. Nowa konstrukcja
wyklucza konieczność wy
konywania broczka. a co za

tym idzie zmniejsza zużycie
materiału i likwiduje 2 ope
racje potrzebne do wykona
nia i usunięcia broczka. Na

tym pomyśle zakład zyskał
kwotę 95.108 zł oszczędno
ści.

Do stosowania inicjatywy
Fr. Klaji w Zakładach Me
chanicznych „Tarnów"
przyczynili się również ro
botnicy innego zakładu.
Dostarczane dawniej przez
nich odlewy korpusów z

żeliwa szarego do kopaczek
wymagały obróbki mecha
nicznej i często nie odpo
wiadały wymaganiom tech
nicznym. W wyniku socja
listycznego porozumienia
pomiędzy zakładami, zażą
dano od odlewni żeliwa po
lepszenia jakości odlewów

pod względem gładkości po
wierzchni i twardości. Spot
kało się to ze zrozumieniem

pracowników odlewni, któ
rzy stosując nowoopracowa-
ną technologie produkcji
zaoszczędzili Zakładom Me
chanicznym dodatkowych o-

peracji przy korpusach, jak

odpad
skali

19.600
kwotę

P?Ztel uspraK/nienitrh,20

dukcii I zrodziła szereg nie
kiedy bardzo prostych, ale

cFHFhfrs
przynoszących znaczne osz
czędności, pomysłów racjo
nalizatorskich.

Do wybitnych racjonali
zatorów, mających na swym
koncie szereg projektów na-

leży ob. Eugeniusz WILK.
Zgłosił on pomysł przy
spieszający sposób obróbki.
Przed
mysłu część te po wy
cięciu
no aż do uzyskania
żądanego wymiaru,
cjonalizator skonstruował
przyrząd (rys. 1); za
kłada do niego od razu

120 sztuk obrabianych czę
ści i obrabia na

zastosowaniem po-

nożycami piłjwa-
po-
Ra-

frezarce.

Usprawnienie daje możność
zastąpienia obróbki ręcznej
mechaniczną i podwyższa
jakość wyrobów. Czas ob
róbki pojedynczo przez pi
łowanie wynosił 0,085 godz.
Czas obróbki na frezarce
dla jednej/ sztuki wynosi
0,008 godz. Przewidywana
oszczędność 141.302 zł.

fb u^pra^nLeniu 29

brzegach
wiedniej
nadmiar spoiny. W rezulta
cie zakład otrzymał moż
ność wykorzystania kilku
tokarek zajętych dotych
czas obrabianiem spoin, do

innych prac. Poza tym u-

zyskano oszczędność wyno
szącą w skali rocznej 27.363

złotych.
W hartowni Zakładów

Mechanicznych „Tarnów'"
podgrzewanie trwa około 12

minut, a wygrzewanie ok^-
ło 3 min. Dążąc do

całkowitego wykorzystania
pieca do wygrzewania, na
leżało zwiększyć przepusto
wość pieca do podgrzewa
nia. Racjonalizator ob. Bro
nisław BARNAŚ zaprojek
tował piec elektrodowy o

wymiarach komory grzej
nej 200x800 mm. Piec ten

otworu o odpo-
średnicy usuwa

wytaczanie, frezowanie, to
czenie i wiercenie, co'przy
niosło 136.406 zł oszczędno
ści.

Na podstawie tych paru
przykładów wynika jasno
wartość inicjatywy Fr. Kla-
ii 1 konieczność stosowania
jej w zakładach produkcyj
nych.

(K. E.)

Odwietrź wystawę
klaiewską

w EabiRecia

TaclolezRym WEK ZZ
w Krakswle

Innym pomysłem ob. Wilk
skrócił znacznie czas obrób
ki wałka o długości 970 mm.

Dotychczas przyjęte było w

Zakładzie Mechanicznym
„Tarnów" obrabianie wał
ka na całej długości, co by
ło w istocie niepotrzebne.
Wystarczało obrobić końce,
na których wałek pracuje
na długości 250 i 320 mm.

ma trzykrotnie większą wy
dajność niż normalne piece
do podgrzewania. Uzyskana
roczna oszczędność wynosi
98 tys. zł.

Inż. Stefan LIPSKI zgło
sił projekt racjonalizatorski
z zakresu toczenia narzędzi
małych średnic. W produk
cji masowej toczenie ma
łych średnic na rewolwe-

W Gabinecie Propa
gandy Produkcyjnej
WDKZZ w Krakowie,
Rynek Gł. 27 została

zorganizowana wysta
wa, ilustrująca osią
gnięcia Zakładów Me
chanicznych w Tarno
wie i olkuskiej Fabry
ki Naczyń Emaliowa
nych w Olkuszu, uzy
skane przez te zakłady
dzięki wprowadzeniu
inicjatywy tow. Fr.

Klaji. Na wystawie tej
zgromadzono dużą ilość

eksponatów, plansz 1

wykresów, które nie
wątpliwie zaciekawią
racjonalizatorów, tech
niczne brygady kla-
jowskie i wszystkich
tych, którzy interesują
się przodującymi me
todami pracy. Wysta
wę można zwiedzać co
dziennie w godzinach
od10do18.
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